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D l a  u r o z m a i c e n i a
Piękne jest życie, jeżeli — o 

sposooy nie pyrając — doszło się 
dc jego wyżyn, dając możność 
spoglądania z góry na mniej 
szczęśliwych. Dc Prze jest np. być
dygnitarzem, jeżeli się pojmuje 

wysoKie stanowisko jako okazję 
ho użycia, mniej zaś jako obowią
zek do tern większej pracy. Przy
jemnie jest — tak zapewniają — 
przyjmować honory do dygnita- 
rjatu przywiązane, mniej przyjern 
nem jest widocznie orzysiedzieć 
fafdów, tj. urzędować nie na go
dziny a na jakość.

Niby skończy! się u nas czas 
urlopów; wszyscy prawie mini
strowie powrócili do stolicy, po- 
winlenby zatem zapanować żyw
szy ruch w interesie rządzenia. 
Poniektórzy odbyli urlop na raty, 
inni wyczerpali go odraza — a.no, 
trzeba wypocząć po trudach, na
brać nowych sił do pracy. Pisało 
się często gęsto o końcu sezonu 
martwego, pod czem rozumiano, 
że, jak dotychczas nic się nie dzia 
ło, tak od teraz zacznie się „wy
ścig pracy", który nadobno ma 
być szczególną właściwością ery 
i mężów sanacji.

Naród pamięta, jak w ostatniej 
sesji sejmowej zabiegano o pełno
mocnictwa — właściwie zabiegi 
były zbyteczne, gdyż większość 
BB w tej spj awie, jak we wszyst
kich innych, nie wymagała od 
„współpracującego" rządu uzasad 
mienia tej potrzeby, wierząc na 
słowo, że dekrety są lepsze, szyb
sze i wygodniejsze niż ciężka ma
szyna ustawodawcza, Obliczano 
wówczas, że jeżeli Sejm w ciągu 
kilkumiesięcznej sesji zdołał „od- 
wamc" kilkaset ustaw, jak dopiero 
sypną się jak z rogu obfitości de
krety, nie w yjnagające całego ce- 
remomj-ału: obrad komisyjnych,
trzech czytań, przejścia przez a- 
lemPik dwóch Izb. Tymczasem — 
zawód: dlla jednych przyjemny,
dla drugich bolesny. 01 skarżą się 
ziemianie, że ani rusz nie mogą 
doczekać się zapowiedzianych j 
przyrzeczonych dekretów o porno 
cy dla uiemian — dekretów, któ
re co ao swej celowości tj. pomo
cy są wątpliwe, natomiast co do 
swej treści politycznej ważne, iłe- 
ze miały być dowodem specjalnej 
troski rządu o rolnictwo. Organi
zacje i organa ziemian skarżą się 
na tę zwłokę — czy jest ona wy
nikiem wakacyjnego bezi obocia 
czy wynikiem pewnego „bremzo- 
wania", ileże fama głosi, że szef 
rządu niebardzo zachwyca się wy 
iątkowem pra wem dekretowania. 

Dla urozmaicenia mozaiki sana

cyjnej, dla zastąpienia braku pra
cy „ustawodawczej" czemś, co 
miałoby bodaj pozory wszechtro- 
ski i wszechbytności najwyższych 
z rangi i urzędu czynników urzą
dza się coś dla „pokrzepienia" du
cha. Urządzito się święto morza 
— święto dla tłumów; urządziło 
się zjazd legionistów — święto 
dla „elity",; urządza się teraz w 
temsamem miejscu poświęcenie 
motorówek — święto dla „nad- 
elity", coś dla panów z jachtklu
bu i dla niektórych dygnitarzy, 
'którzy swą obecnością zaświad
czą, że nie istnieją tylko dla u- 
trzymania porządku w szematy- 
zm;e, ale naprawdę coś robią: re
prezentują.

W  tymsamym czasie, gdy wi
dmo kolosalnego przesilenia za
czyna być coraz bardziej ucbwyt- 
liwe w wyrażaniu się w cyfrach 
budżetowych, ma się czas i pie
niądze na rozmaite imprezy, któ
re może są pożyteczne dla pew
nych sfer i pewnego nastawienia 
politycznego, ale na interesy pu
bliczne nie mają żadnego dodat
niego wpływu — chyba^ że od
wracają uwagę — od codziennych 
tak dotkliwych bolączek. Rzym
skie „chleba i zabawy" zostało 
u nas przepołowione; chleba co
raz mniej, ale zabaw nie skąpią. 
Jest to także specjalnego gatunku 
urozmaicenie, jak się np. pije na 
frasunek, wyoorażając sobie w za 
mroczonym stanie, że świat jest 
tak p^kny a my w nim króluje
my.

Urozmaiceniem jest także deka
dowy bilans Banku Polskiego, 
zbliżający nas do ideału: do obro
tu bezgotówkowego z tą różnicą, 
że nie dzieje się to dla uproszcze
nia manipulacyj rozrachunko
wych, ale dla innego powodu: po
nieważ niema interesów, więc i 
gotówka jest zbyteczna. Co za 
wsj>amiały ustrój, w którym 32 
miljony ludzi może się ooejść ja
kimś miliardem złotych na cały 
nasz przemysł, handel, rolnictwo i 
dtrobne wydatki! Co za błogosła
wiona skromność tych mil jonów, 
które dadzą się pocieszyć aranżo- 
wanemi widowiskami dla potwier 
dzenia wzniosłej zasady, że nie sa 
mym chaebem człowiek żyje!

A powiedzmy, że to jest w po
rządku wedle recepty sanacyjnej. 
Musi przecież być „radosna twór
czość" — wszystko jedno, czy ob
jawia się ona w ruchu gospodar
czym czy w mowach wiecowych 
lub przy innych tego rodzaju uro
czystościach. Jeżeli rękom nie da- ‘ 
je się paacować, niech przynaj-

SERDEL ... FOTEL..

Państwowy jank płan; długi 
działacza sanacyjnej o

Senator BB, Steck', przywódca 
organizacyj ziemiańskich, uzyskał 
w swoim czasie gwarancję Państwo 
wego Banku Rolnego dla zaciągnię
cia większej pożyczki osobistej w  
jednym  z banków p-ywam ych. — 
Ostatnio Państwowy Bank Rolny 
musiał zapłacić dług pana Steekie-

go w  tym banku prywatnym .
Cóż to za sposób rozporządzania 

pieniędzm1 państwowemu na regu 
lowanie prywatnych zobowiązał 
działacza politycznego? Mozę kie 
rowniciwo Banku Rolnego zrozu
mie obowiązek wyjaśnienia tej spr; 
wy?

Niemna przyp e posła Wśikśepo
Osławiony poseł żydowski z  BB 

p. W iś lick i będzie m iał 6 września 
n ieprzyjemną rozprawę o niezapła
cenie honorarjum adwokackiego. —  
Zaskarżył gc adwokat B , któremu 
zamiast 500 złotych po licznych u- 
pomnieniach wpiacił tylko 20C zł.,

oświadczając, że to wystarczy ( ! ) „  
Adwokat zgotował kiepskiemu pła
tnikowi niemiłą niespodziankę, goyiz 
po-łożył areszt sądowy na d jety  po
selskie. P. W iślicki, jak wiadomo, 
jest człowiekiem bardzo bogatym. 

—  o o o  —

Rewizja w lokalu stror.nictwa 
ludowego w Warszawie

W  W arszaw ie odbyła się we w to- 1 dniach od 6 do 11 września zbojko 
rek policyjna rew izja w  lokalu i towali targi w całej Polsce, a to v 
stronnictwa ludowego. Szukano u- celu uzyskania obniżki opłat. Uło- 
lotki, w zywającej chłopów, aby w  I tiki tej policja nie znalazła.

Protest przeciwko nc-wej ustawie 
samorządowej

Rządowy projekt nowej ustawy 
samorządowej, będący zaprzecze
niem rozumnie pojętego samorządu, 
przew idujący m iędzy innemi ska
sowanie gm in pujedyńczych, istnie
jących dotychczas w  Małopoisce i 
byłym  zaborze pr uskim, a w prow a
dzenie gmin zbiorowych, obejm u
jących kilka wsi, zbudził uzasad
nioną krytykę i  sprzeciwy.

Na znak protestu przeciwko temr 
projektow i złożył mandat członka 
rady Zw iązku gmin wiejski* h R ze
czypospolitej Polskiej pan Andrzej 
Czapski. W ystosował on do zarzą

du Zw iązku list, w  którym  pisze: 
„W  związku z przyjętą uchwałą 

przez ogólny zjazd w  sprawie usta
w y  samo rządowej, który to projekt 
przekreśla całkowicie samorząd, a 
obecne władze Zw iązku nie gw a
rantują żadnej obrony właściwych 
uprawnień w  samorządzie, — gdyż 
władze Związku są opanowane 
przez tych, którzy uchwalają takie 
ustawy, przeto ja, jako ■ samorządo
wiec, nie chcąc być grabarzem sa 
morządu, zrzekam się mandatu 
członka rady Związku gmin w ie j
skich Rzpltej Polskiej".

Poczta konkurentką kolei
W prowadzenie przez pocztę spe

cjalnych paczek żywnościowych, — 
spowodowało spadek ilusci przesy
łek żywnościowych na PK P . L icz

ba paczek żywnościowych, nada
wanych drogą kolejową, spadła w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni o 
blisko 50 procent.

Litŵi zry:/a z monopolem szwedzkim
W edług doniesień „Beiiiner Tage- 

blattu" baw ił już poraź drugi w  u- 
sla łnich tygodniach w  Kownie d y 
rektor szwedzkiego monopolu za
pałczanego w  Bailberg, w  celu per- 
traktacyj z  rządem w  sprawie dal
szej prolongaty 20 rm ljonów  litów, 
które syndykat zapałczany w inien 
jest L itw ie  z tyrału um ow y mono
polowej. Przedstawiciele rządu l i
tewskiego oświadczyli, według do

niesień tegoż dzunnika, że rząd l i 
tewski nie zgodzi się stanowczo na 
dalszą prolongatę układu. Jedno
cześnie zamierza rząd litewski przed 
łożyć radzie państwa prejekt anu
lo w a n i układu, — zawartegc ze 
szwedzkim monopolem zapałcza
nym. W  zv  iązku z  tern zamierzone 
jest uruchomienie dwóch iitewsKich 
fabryk zapałczanych w e własnym 
zakresie.

mniej gęlby nie próżnują — grunt, by dla sanacji przynieść niebard:
aby nie pozwolić społeczeństwu 
myśleć nad swem Dołożeniem, 
gdyż wynik tego myślenia mógł-

miłe urozmaicenie w jej rozoierć 
ndfu się na — pustkowiu przez ni 
spowodowanemu



2 Nr. 192, Czwartek 25 sierpnia. 1932.

Śraierł jako w y M c i e l k a  polityczni
W  4ustrji zaszły y ostatnich dniach 

dwa wypadki śmierci o tragikomicz
nych następstwach. Główne osoby tragi
komedii: premjei gab-netu austriackie
go Dolluss, posej Vinzl, cienie prałata 
Seipla i b. kanclerza Schobera.

Akt I, Umiera prałat Seipel W par
lamencie wchodzi pod głosowanie wnio 
sek nieufności do rządu Dolfussa. W nio
sek upada. Ratuje gabinet śmierć Sei
pla i wejście na jego miejsce nowego 
posła chrześcijańsko-społecznego. Gdy
by Seipel żył, to jako ciężko chory nie 
mógłby wziąć udziału w  posiedzeniu i 
gabinet upadłby.

Akt IL Po upływie niespełna 3 ty
godni. Na porządku dziennym pa-lamer 
tu sprawa ratyfikacji układu lozańskie
go. Za wniesienie tego układu do raty
fikacji rząd ledwie uratował swój byt 
dzięki śmierci pr, Seipla. A le  teraz sy
tuacja jest gorsza. Brak jeanego głosu 
większości dla rządu.

Na scenę wchodzi pos, Vinzl Należy 
on do frakcji wszechniemców. przeciw
ników układu. I on jest przeciwny u- 
kładowi, A le Vmzl jest kupcem, a kup
cy są za układem. Wywierają więc oni 
silny nacisk na Vinzla by nie głosował 
przeciw układowi. Yinzl ulega naci ko- 
w i —  kupiec wziął górę nad wszechniem 
cem —  i pod pozorem prawdziwej czy 
też maskowanej choroby nie zjawia się 
na posiedzenie. Gabinet ratuje się zno
wu większością 1 głosu.

Akt III. Wszechniemcy zapłonęli o-

burzer iem na Vinzla za iego zdradę i 
żądają od niego złozenia mandatu. 
Vinzl, skruszony ponownie ulega i zgła 
sza do marszałka parlamentu pismo z 
rezygnacją.

Akt. IV. Umiera nagle b. kanclerz 
Schober, przeciwnik uktadu lozańskie
go, a na jego miejsce wchodzi członek 
.Landbundu", który jest za układem 

Sytuacja rządu poprawiła się odrazu o 
całe 2 głosy,

A le jednocześnie w rząd uderzył no
wy grom Oto Rada Narodowa odrzuci
ła układ lozański, który wobec tego 
musi iść ponownie pod głosowanie par
lamentu.

Napięcie tragikomedii dobiega szczy
tu.

Akt, V. Wszechniemcy onamietali sie. 
że niepotrzebnie poświęcili mandat Vin- 
zla i znowu nalegają nań, by... cofnął 
rezygnację. Poczciwy Vinzl poraź trzeci 
ulega i kropi pismo że rezygnuje z re 
zygnaco,

Powstaie wątpliwość parlamenta-na: 
czy można cofnąć rezygnację, skoro pi
smo o złożeniu mandatu znajduje się już 
w rękach marszałka parlamentu? Jedni 
twierdza, że nie można, inni, że można, 
że dopóki komisja parlamentarna nie 
rozważała sprawy i dopóki nie ustalono 
następcy, rezygnacja nie jest prawoiroc 
ną.

Spór jeszcze nie jest rozstrzygnięty. 
Tragikomedja trwa dalej. Rząd jest o

tyle ..szczęśliwy1', że dzięki Śmierci 
Schobera ma ,,zapewnioną11 większość 
jednego głosu, A le  zuoełnie szczęśliwy 
nie jest, niewiadomo bowiem, czy w o- 
statniej chwili nie zabraknie tego jedy 
nego, najdroższego głosu. A  z drugiej 
strony rzad Dolfussa jest na tyle ,,am
bitny , że chciałby zwyciężyć przynaj
mniej 2 głosami większości.

Ta niezwykła historja o nieboszczy
kach. ratujących z poza grobu rząd ma
łej repuDhki austriackiej, ma swój głęb
szy podkład.

Uganianie się za 1 głosem kompromi 
tuje oczywiście rząd Dolfussa ale jemu 
i stronnictwu chrześcijańsko - spo
łecznemu chodzi przedewe-zystkiem o u- 
ti7yman.e się przy w ładzy choćby 1 gło
sem, zwłaszczŁ, że jednocześnie spada 
produkt uboczny w  postaci kompromi
tacji parlamentaryzmu, gdyż jeden iedyny 
głos może decydować o doniosłych spra 
wach: o składzie rządu o przyjęciu czy 
odrzuceniu ważnych układów między
narodowych, Parlamentaryzm istotnie 
nie zyskuje na autorytecie od podob
nych machinacji. Któż jednak ponosi tu 
winę, jeśli nie sprawcy tych machinacji, 
trzymający się kurczowo władzy, drżą
cy o swój los. niepewni, czy raz wypuś
ciwszy władzę z rąk, zdobędą ją już z 
powrotem?

Wyścig o 1 głos większości jest goni
twą klas posiadaiacych o utrzymanie u- 
stroju kapitalistycznego, uciekającego 
im przed oczyma,

T a r y f y  k o l e j o w e  s  L r y z y >
W  ostatni/m czasie rozmaite organi

zacje przemysłowe wystąpiły do Rza ki 
o zniżkę tary! przewozowych, celem u- 
łatwienia eksportu.,. Zniżki* tej domaga 
się zwłaszcza przemysł drzewny, dla wy 
korzystania chwilowo korzystniejszej 
konjunktury wywozowej, pozatem różne 
innne przemysły.

Z podobnemi postulatami występuje 
również i rolnictwo a raczej obszarnicy i 
stojący za nimi wielcy handlarze zbo
żowi...

Gdyby wszystkie te żądania, miały być 
uwzględnione musiałaby na kolei na 
stąpić poprostu gene..ina obniżka taryt 
przewozowych. «,

Prasa sanacyjna pociesza przemy
słowców, że wszystkie powyższe postu
laty „rozpatrywane są” przez Komitet 
ekonomiczny, gdvż sfery miarodajne 
pragną jakoby przez zniżkę taryf uła
twić eksport.

Całą i tą obiecankę uważamy zu blagę, 
za jedna z  tych niezliczonych, czczych 
briek, któremi „sanacja11 nie od dziś 
„uzdrawia” aasze życie gospodarcze.

Jeżeliby bowiem rząd spełnił wszyst
kie wnioski w  sprawie zniżek taryfo
wych, to np. sikądteż —  przy stale sła
bnącym ruchu —  weźmie się owych 70 
miljonów złotych, które większość sana
cyjna se;mu „ustaliła jako niby „czy
sty (!) zysk" z P, K, P„ dla Skarbu pań 
stwa...?!

Chyba, że Skarb zrezygnuje z owej 
„czystej nadwyżki1-, która wobec stanu 
finansowego kolei je®1, i tak już wprost 
śmieszną fikcją, którą jednakże mimo 
wszystko próbuje się z kolejnictwa wy
cisnąć .za wszelką cenę, choćby kosztem 
sprawności i bezpieczeństwa ruchu ko
lejowego. o czem często piszemy, a cze
go ilustracją są coraz częstsze katastro
fy kolejowe.

Wzrastający coraz bardziej deficyt 
budżetowy, d’la któr-go gorączkowo i 
na ślepo azuka się jakiegoś „pokryc ia1, 
me pozwoli rządowi wyrzec się tej „nad 
wyżki” , opartej właśnie na wyśrubowa
nych taryfach zarówno towarowych jak 
i osobowych...

W ięc cóż będzie z obiecanką zniżek 
taryfowych'7!

To. co powyżej piszemy, bynajmniej 
nie oznacza, byśmy byli przeciwni żąch.-

nym zniżkom, by §my taryfy obecne uwa 
żali za właściwe., Przeciwnie, podnoś- 
Iiśmy to nieraz, że ciążą one jąk kamień 
na nasze mżyciu gospoaaiczem przetfe- 
wszystkiem na obrocie towarowym we
wnątrz kraju.

Sprawa taryf, to jeden z dowodów jak 
fiskalizm pomajowy —  usiłujący wy., u • 
sić ze społeczeństwa choćby ostato 
grosz, byle tylko było w czem „rządzić” 
—  jr.k ten fiskalizm, we wszystkich drie 
dżinach, utrudnia i krępuje życie gospo 
darcze kraju

Taryfy kolejowe zostały wyśrubowa
ne ponad zamożność społeczeńswa Jak 
w wielu innych, tak i w tym wypadku 
znalazły się wymówki i pozory, mające 
zafałszować właściwy charakter tej czy
sto fiskalnej podwyżki, która w znacz
nym stopniu podrożyła transport kole
jowy.

Mianowicie prasa sanacyjna dowodź'- 
ła, że podwyższenie taryf ma iść jako
by na „podwyżkę płac kolejarzy11.., Otóż 
z tej podwyżki kolejarze otrzymali gu
zik, natomiast podrożenie komunikacji 
odbiło się fatalnie na obrotach towaro
wych w  kraju, tudzież na tranzycie 
przez Polskę, który skierował się na in
ne zagraniczne szlaki, co znowu w  re
zultacie odbiło się na dochodach P.K.P.

„Argument11, że gdzieindzie na za
chodzie taryiy są wyższe, któi ym to „ar
gumentem" sanacia usiłowała „uzaraf- 
niać" podwyżkę opłat kolejowych, —  
był zgruntu fałszywym z tego choćby 
względu, że ..gdzieindzie” zamożność 
społeczeństw kilkakrotnie jest wyższa 
niż w  Polsce, wobec czego nawet wyż
sze opłaty nie przekraczają tam możno ■ 
ści finansowej obywateli, tak jak daw
no już ją przekroczył nasz bezwzględny 
system fiskalny, wciskający się zajadle 
we wszystkie szczeliny naszego życia 
i wyłapujący ostatnie choćby grosze z 
kieszeni obywateli.

Gdy pierwsze „tłuste lata" skończyły 
się, przechodząc zimą 1929,930 w otwar
ty kr} zys, coraz bardziej się pogłębiają* 
cy wtedy dopiero okazało się, jakim 
hamulcem dla życia gospodarczego —  
chok znanych oraktyk podatkowych — 
okazała się drożyzna przcjazdów i prze
wozów kolejowych.

I o ile poszczególne gałęzi 3 przemy

słu, jak np. drzewny i t. d. ijawet słusz
nie żalą się, że wyśrubowane taryfy 
wszelką p.óbę ożywienia ruchu i intere
sów, wprosi paraliżują, to trzeba: stwier
dzić, że taryfy te, w innej ważniejszej, i 
powszechniejszej dziedzinie, bo w dzie
dzinie aprowizacji, miast i ośrodków 
przemysłowych, wywierają skutek zupeł 
nie fatalny.

Ludność miast nie ma wprost wyo
brażenia jak ciężko drożyzna przewo
zów odbija się na oenir każdego arty
kułu żywnościowego!. Gdy do tego do- 
damy najrozmaitsze inne opłaty fiskal- 
ne, jaHe uiszczać muszą dostawcy tych 
artykułów —  m. tn, słynny już „poda
tek obrotowy -—• i gdy jeszcze doliczy
my spekulację pośredników, wtedy do. 
piero zrozumie się tajemnicę szalonej 
różnicy cen żywności między wsią a 
miastem, różnicy uttodniaiącei zupełnie 
życie ludności i wsi i miast.

Na tę różnicę, a specjalnie na rolę w 
niej taryf kolejowych, zwracano uwagę 
w sejmie w ostatniej sesji budżetowej, 
nawet ze strony posłów z BB.

A le  było to rzucaniem grochu o ścia
nę, pominąwszy już okoliczności, ż.e ca
ły zupełnie niedorzeczny preliminarz 
P. K P, ze swą sławetną „czystą nad
wyżką" został tylko głosami BB. prze- 
fot sow wy...

Wszystko przemawia za tem, że ta
ryfy kolejowe należałoby obniżyć.

Ale kilkuletnia „sanacja" naszego ko- 
leinictwa doprowadziła je do takiego 
stanu, że próby obniżenia dochodów ko
lei —  w  dzisiejszych warunkach 1 przy 
różnych innych Kolef przez sanację za
rzuconych, a kolejmctwu zupełnie nie. 
potrzebnych miljonowych ciężarach —  
grożą worost załamaniem naszej całej 
gospodarki kotojowej.

Trzebaby dopiero tę gospodarkę zmie 
nić i przebudować gruntownie od sa
mego spedu.

I to nietyko. w  kolejnictwie, ale w wie 
lu innych dziedzinach... Wszystko bo
wiem ugrzęło w  tak ‘j jakiejś bezna
dziejnej matni, że gdy się. próbuje eos 
naprawić w jedmem miejscu, psuje się 
gwałtownie w drugiem.

Ten stan nie może długo trwać
esie.

Straszne P ir a d a
Lato tegoroczne upływa pod zna

kiem wzmożonych uroczystości, zjaz
dów i paraa ,,sanacy;nych“. Główny 
sztab reżyserski, by zagadać i zakrzy 
czeć rzeczywistość, zmobilizował 
wszystkie siły —  wygłodzonemu „ra
dosną twórczością ludowi zgotował 
szereg widowisk —  pomysłowych, ko 
torowych, urozmaicanych tu i owdzie 
szczególnymi niespodzianrłnmi. Było 
wszystko, co tylko megło być, „gruoy 
regjonalne ' i huculi, strażacy i księ- 
zacy, biskupi i masom, sztanaary i 
feretrony, dziewice w bieli i posłowie 
z B. B f r a k i ,  ordery i ostrogi.

A le  reżyserja , działająca tak spra
wnie fnrzy pomocy administracji pań 
stwowej, oczywiście), gdy chodziło o 
kolorowe malowanki, o barwne tło poi 
skiej fata-rrorgany, nie stanęła prze
cież na wysokości zadania, jako kon
struktorka całej naszej „Drzesirzeni 
scenicznej". Z wysrawnoi cią tła nie 
sharmonizowano szczegółów, pozwo
lono im grać i działać samotnie —  0- 
statecznie zaś spi awiało to wszystko 
wrażenie, jak gdyby klos uńożyl frak 
na brudną i podartą koszule, g lśnią
ce lakierki na cuchnące onucze. ■

R ó żn e  w ie ś c i' 
z  A m e ry k i

NAJBOGATSZE MIASTO PRZED 
BANKRUCTWEM.

Po Londynie New Jork jestnajw ięk- 
szem miastem świata A  prawdopodo
bnie jako siedziba finansiery amerykań
skiej —  najbogatszem. ^  tem to mieś
cie niema pieniędzy na wypłatę dlla 
pracowników. W obec tego ourmistrz 
nowojorski przeprowadza głosowanie 
wśród urzędników i miejskich robotni
ków, aby się dobrowolnie zrzekli mie
sięcznej pensji na rzecz ratowania mia
sta Policja wypowiedziała się za zrze
czeniem miesięcznych poborów. Nato
miast nauczycielstwo i strat oożarna 
wypowiedziały się stanowczo przeciY' 
Nauczyciele i strażacy wskazują, że nie 
my-śla ratować zarządu miasta, który 
niedbalstwem, rozrzutnością • ogromne
mu płacami dygnitarzy miejskich —  do
prowadził tfo bakructwa. Sam burroistr; 
Walker z r. 1926 pobiera rocznie obec
nie o 15 tys. doi. wiecei. Zresztą nawet 
zrzeczenie się miesięcznych płac, któ 
rę wynoszą 27 miljonów doi, nie uratu
je finansów 7 miłjonowegc miasta.

CZY KRYZYS ZAŁAM UJE SIĘ?

Z powodu ożywienia się na giełdzii 
nowojorskiej i podniesienia słę wieli 
akcji —  prasa całego śwtota zaczyni 
pisać o pierwszych jaskółkach, zwiastu 
jących polepszenie się życia gospodar
czego.

Natomiast cyfry mówią co *nn-vgo. W  
lipcu zaznaczył się rekordowy spadeł 
obrotów na giełdzie w New Jorku, s 
mianowicie wyniósł tylko 23 m. Ijony 
sztok, podczas gdy przed dwoma laty 
wynosił 47 młlj., a w październiku 1929 
roku (przed krachem) osiągnął cyfrę 141 
wilj. cyztuk akcji.

Sto unki handlowe Ameryki z Sowie
tami także coraz słabsze (8-krotoie). 
Sowiety swe zamówienia kwartalne z 
40 miljonów dolarów 7rećuliowałv na 5 
mnjonów doi. Tłumaczą ten obaw tem, 
że Ameryka nie chce dawać dłuższych 
kredytów, tylko 3 miesięczne i  nawet 
żąda odraza gotówki.

Równocześnie !cst duży spadek han
dlu zag: micznego Stanów Zjednoczo
nych. Eksport spadł sa 841 mil. doL, 
t. j. o 470 mil mniej, niż w pó*roczu r- z. 
Import spadł o 350 mi*, doi. Jest jed
nak nadal nadwyżka wywozowa, ale 
wynosi już 93 milj., zamiast przeszło 200 
milj. doi. w porównaaiu z półroczem r. 
1921. Kurczy się więc życie gospodar
cze, a ożywienie jeszcze daleko-

Z. P.



Nr. 192, Czwartek 25 sierpuia 193? 3

, 'iru R to w a n y  parlamentaryzm
w Pofece

Tytko nraominawud -wrogowie sa- 
nac j ' mogą twierdzić że partameu- 
taryamu w Polsce niema i tylko nieo
bca sanacy jna w guście konserwaty
stów krakowskich mogą szerzyć wy
mysły o jakiejś kryptody ktaturze, —
Mamy chwata Bogiu, parlamentu ■ 
r j am w Polsce, odrzj 'mailiśmy, na 
łfo ostatnie nowy dowóu. Osy jaka 
uei eteśnienie paribrame ntarryzmu nie 
aależy uważać istmimia w Warszia- 
iwńe przy uł. W iejskiej dwóch gma
chów z heznemd Turzy budówkumi, w  
który ch móeSBCzą się Sejm i Senai?
Gzy nie wystarczają, opowiednie po
zycje brtdżstowe, które znpewnb ją 
n iezły byt ma>rszad«xtn, dyrektor oni 
łrimr, komendantem straży m arsz;b  
kowskiej i hunym o=ohom reprezen
tującym parlamentaryzm polska? —

Gdyby ktoś ieszcz^ mia? w ątp liwo
ści, zademor starowano mu naocm ie 
■sinienie parlamentaryzmu przez u- 
micszczenic naziw jego instytucyj: 
Sejmu i Senatu na ich pomieszcze
niach. Ludzie, którzy byw ają  zagra
nicą, utają teraz oczy.wisty dowód, 
że nasz parlamentaryzm stoi w yżej 
oa fram  uśkiego, angielskiego, nie
mieckiego itd.. gdyż na ich pom ie
szczeniach niema żadnych napi
sów, a m imo to wszyscy wiedzą, że 
istn ieją tam a nawet praca*.ją par- 
Łamenty.. A  nmże zrobiono te napisy 
jako m am iastkę", gdyż najw ięcej 
zainteresowani: posłowie i senatoro
w ie  tak rzadko mają okazję do prze
bywanie w  tych gmachach, że mogą 
zapomnieć, którędy do nkśi prowa
dzi droga?

Nie dopuszczają do potanienia
Z jakiej racja m ają artykuły prze

m ysłowe potanieć, kiedy artykuły 
żyrwnośt iowe są już —  pow iadają — 
dość Łanie? Raj ma ziem i przecież n ie 
może być; -wystarczy przedsionek, do 
raju tj. właśnie tana cdilesb-, mięso, 
ogórki itd. — wszystko inne może 
zostać po staremu. Tak  twierdzą kar 
tale, które w Polsce m ają chyba je 
dno tylko przeznaczenie: utrzymać 
wysokie ceny. Rolnicy krzyczą gwał
tu, że Lj-lko ich produkty tar ieją, 
podczas gdy mne coraz szerzej otwie 
ra ją  nożyce przecinające byt rol
nictwa. A le Kartele m ają tez „a r
gument": konkurencja zagraniczna. 
Przecier z „patrjotycznycb" wzglę
dów nie można ich zmusić do obni
żenia cen np. zapomocą ulg celny oh 
■dla przywozu zagranicznego, byłoby 
to bowiem  „zamachem na produk
cję krajową".

Zdaie się rednak, że ten --argu
ment" traikte ją sceptycznie w  m ia
rodajnych sterach, które podohn j 
zdecydowali* sa na zastosowanie Ła
godnego przymusu, jaki niedawno 
ze skutkiem zastosowano w-uibec fa
bryk papieru. W ys-arczyło zagrożę- 
me obniżeniem cła na papier zagra- 
x iczoy, aby nasi fabrykanci przyszli 
do przekonania, że ceny ruużna otb- 
niiżyć chyba bez uszczerbku dla ich 
„uprawnionych“  zysków. Ouecnie, 
jak donoszą rząd chce zastosować 
ten środek ao innych tesartełizawur- 
nycł. proiouktow; m ówią nawet o  ou- 
lo-ze, ialkoby m iał potanieć o 20 gr. 
ua kilogramie.

Ja* wiadomo przemysłowcy uza
sadniają ciągłe redakcje płac roibo-

tołczych taniiością. W ed le ich prze- 
korutmn robotnik nie powinien zar 
nabias więcej, mżż pote ebuje na 
samo życie tj. w yżyw ien ie się; u- 
nranfie. m i sszkarde. potrzeby kułtu- 
rałne itd. są ich zdaniem robotni
kow i niepotrzebne i  dlatego też za
robek jego nie potrzebuje być od 
tych potrzeb dostosowany. A  rów 
nocześnie oisam. przemysłowcy krzy 
cza gwałtu, gdy jakiekolw iek zarzą
dzenie wym ierzone jest przeciw ich 
zyskom i przeaiw utrzymaniu ich na 
wysykim  poziom ie zapomocą Karteli. 
Nte poł"-zeha jeszcze raz wyjaśniać, 
że jest to polityka .głupia i dla upra 
w iających ją  szkodliwa, gdyż przez 
niskie płace i wy soikie ceny elim i
nuje się z obrotu towarowego masy 
robotnicze z tym  Skutkiem, że o- 
łnoty się zaumiejszają a w następ
stwie i produkcja się zmniejsza.

Co jednak pomogą wszystkie a r
gumenty rozumowe wobec ludzi, 
którzy m ają jeden tylko cel przed 
oczyma: zapomocą wysokich cen u- 
h zymać wysokie zyski? Jeżeli więc 
argumenty nie pomagają, me po
zostaje nic innego jak .przymus. Tu 
właśnie powstaje pytanie, czy rząd 
zdec/duje się na ten środek wobec 
łudzi, będących najsilniejszą jego 
podporą w rozumieniu po1 itycznem. 
Nikt przecież nie w ą tp i że fabry
kanci, przedsiębiorcy itd. dlatego tyl 
ko popierają sanację, ponieważ ta 
nie jest ciekawą ich manipulacyj i 
pozwala im  na wszy stko. Jakże teraz 
będzie: czy zwycięży interes publicz
ny, wym agający potanienia, czy in 
teres garstki, chcącej się utrzymać 
przy wysokich zyskach? I'!

Z  ż y c i a  r o b o t n i c z e g o
PR ZE D  N O W Ą  U M O W Ą W  G Ó R N IC TW IE  R b  D Y  ŻE LA ZN E J 

W  ZA G ŁĘ B IU  D 4 3 R O W 3 K IE M
W  uh sobotę w  Częstochowie od- | dza się na obniżkę płac, lecz tylko

o 5 p.oc. W szystkie inne żądania 
przemysłowców odrzurił.

P o  naradzie przemy słowcy zapro
ponował obniżkę płac o 16‘5 proc Na 
tem stanęło, żadnych bowiem  kon
kretnych uchwał nie powzięto.

Na środę wyznaczono powtórną 
konferencję, przyozem w młędzycza 
'Sie przedstawiciele zarówno przemy 
słowców, jak i robotników, porozu
m ieli się ze swy mi mocodawcami.

Tow . Biełmik zwołał wiec robo
tników kopalń rudy. na którym po
informował ich o sytuacji. — W  ,ec 
m iał przebieg bardzo burzliwy, przy 
czem robotnicy odrzucili żądania 
kapitalistów.

była się konferencja przedstawacieH 
nrzemystowców kopalń rudy żelaz
nej, oraz Gento. Zw . Gom. ceiem 
zawarcia nowej umowy zbiorowej, 
w  tjan dziale przemysłu. Przedsta
wicielem  GZG był tow. setka:'. B k ł- 
mk.

Pazemysd owcy przedstawiła szereg 
swa:Th żądań, jak: zniesienia insty- 
tuejii delegatów robclniczyoh, zaprze 
stania v -d a w a n ia  robotnikom bez
płatnych lamrp, wydawania deputa
tów  węglowych mieprzesiewanych, 
oraz jtbmzemia dotychczasowych 
płac rtrtbataicizych o 20 pa oc.

Nad zgłoszonemi żadaniami w y 
wiązała sie dyskusja, przy czem tow. 
Biełnik, chcąc podkreślić, iż  rozu
mie ciężką sy‘uao}ę obecną, oraz zna 
czenie unieruchomieniu no ,vego war 
szł atu pracy, oświadczył im ieniem 
związku, który reprezentuje, że zga-

Afara iapćwkotfa w Bydgoszczy
*  SK A N D A LIC ZN E  STO SU NKI W  BYDGOSKIM  R ZĘ D ZIE

SK AR B O W YM

W  związku z ujawnionem i w  byd 
goskim urzędzie skarbowym nadu
życiam i, wdrożono śledztwo. Do in
spektora skarbowego, radcy lu s ta - 
nowskiego, który k ieru je dochodze
niam i, nadeszio pismo oc jednego 
z byłych naczelników urzędu, który 
zwraca uwagę na lak ty  następują
ce:

1) buchalter urzędu skarbowego, 
p. S i kilkakrotnie zaciągał od kup
ca D. z  ulicy N iedźw iedziej „poży
czki" po 30)— 500 złotych i  to w 
związku z  rewis ją  ksiąg. Poza tein. 
—  jak stw ierdza powo ższe pismo —  
p. Śz. m ia ł zaciągnąć „pożyczki" od 
ogrodnika R. (400 złotych ) i  kup ■ 
ców L . i S.;

2) buchalter urzędu skarbowego, 
p. G., m iał „pożyczyć" oo. reslaura- 
mra K- z  Ul. Gr.unwakłaluej pewną 
kw otę  sięgająca 400 złotych:

3) uriednlk urzędu skarbowego p. 
F sloa pod zarzutem, że m iał do 
spółki z  niejakim  śp, R. bofuso po
datkowe, „załatw iające" reklama
c je  podatkowe. Nas^pcą śp. B. był

niejaki P., który obecnie siedzi w 
więzieniu... Ponoś uznawano pra- 
w idłowość ksiąg klijcntowskich już 
za 50 złotych, jeśli trudno było „po
życzyć" więcej. Tem u urzędnikowi 
zarzuca się farszowanie uchwal ko- 
m isyj szalunkowycn.

Autor listu powołu je się w  tej rnłe 
rze na cały c zer eg ś^.iadków

„Gazeta Bydgoska" dodaje, że pe- 
w ien rzeczoznawca księgowy pod
pisyw ał swoje orzeczenia ic blan
co, co dawało możność p iowadee- 
nia rozm aitych transakcyj. Pewnej 
firm ie, której obrót oszacowane po
czątkowo na półtora m iljona zło 
tych, a potem tę sumę zniżono do 
68 tysięcy.

Należy podkreślić, że tak pc jmo- 
wa.na praca urzędników skanbo 
wych podrywa autorytet władz po
datkowych oraz szkodzi państwu 
jego opinji i ii.iansom.

Sprawa wym aga wyjaśnienia _l 
„załatw ien ia" w  sposób d la  kom bi
natorów najbardziej dotkliwyT.

T a j n y  
m l c d w h  „ s a n a t o r ó w

T O W A R ZYSZE ! 
RO ZPO  W SZEC If NIA JCIE 

SW Ó J DZIENNIK

C H A R A K T E R Y S TY C Z N A

W  posiadaniu redakcji „Kurjera 
Lw ow sk iego" znalazł się ostatnio 
ciekawy dokument. Jest to tajny ra
port jednego z  konfidentów osła
wionego Log jonu m łodych (Ryskal- 
czyk, Kujawski, Zapasiewicz), T a 
deusza Andresa ze Lw ow a w  spra
w ie tali zw. ankiety terenowej. Na 
podstawie tego raportu, który „Ru- 
rjer Lw ow sk i" przytacza na swo
ich tamach, z ia i w ością wyrobić 
sobie można opiliję, że zaintereso
wanie się sanacji i je j jaczejek te
renem w iejsk im  n >si charakter „m - 
w ig ila cy jn y1.,? że ' ustosunkowanie 
się je j dc duchowieństwa katolic
kiego jest zdecydowanie wrogie i  
że sytuacja je j jest wśród szerokich 
rzesz ludności opłakana, by  nie rzec 
poprostu, beznadziejna, m im o na
cisku urzędów wojewódzkich i sta
rościńskich, m im o „pom ocy" zastra 
ehunycb w ójtów  i sołty sów. Go zaś 
zwraca w  raporcie szczególną uwa
gę, to utyskiwanie konfidenta Le- 
gjonu młodych, że ludności zupeł
nie brak zaufania do „Stezelca' i 
że jej stosunek do tej organizacji 
jest wręcz niesamowity,

Oto parę fragm entów raportu, na
desłanego przez ż  ndresa. ze wsi Ra 
dwelońce (pow iat m ości>k i, w oje
wództwo Iwo wsi ie), ale podającego 
szereg danych także i  ze wsi oko
licznych, oraz z  ca tego powiatu. —  
Konfident legjonu p isze1

„W p ływ u  ua tutejsze społeczeń
stwo zw iązek strzelecki nie w yw ie 
ra żadnego i  jest Ogólnie nielubiany 
tak przez kler, jak  też i  orzez tu
tejszych mieszkańców... Członko
wie Legjonu młodych szczególniej 
powinni zając się organizowaniem 
„Strzelca" i pomaganiem w  tej pra
cy tak władzom wojskowym , jak 
i  kompetentnym, gdyż przeszkody, 
jakie oni napotykają przy organ i
zowaniu tak ze strony kleru (prze- 
dewszystkiem ), jak  też i  społeczeń
stwa, będącego wrogo usposobionym

A N K IE T A  T E R E N O W A " I  JEJ W Y N IK *

<łc RBWTR, zmusza ich nieraz do 
zaniechania dalszej pracy w tym 
kierunku".

Dalej czytamy:
„Go do obecnego kryzysu, ludność 

tutejszego terenu pozostaje w ocze
kiwaniu lepszych czasów. —  Krążą 
wprawdzie różne wersje wśród nich 
że kryzys ten zakończy rewolucja 
dom owa czy wojna".

Raport kończy się stwierdzeniem, 
że —

„...co do założenia Legjonu m ło
dych na tutejszym terenie, jak  też 
i  okolicy, wątpię, czy dałoby się 
przeprowadzić i  zrealizować. P .ze- 
dewszystidem ogromna trudność ze 
strony księży, a następnie... m iesz
kańcy, zwłaszcza młodzież, rekru
tująca się przeważnie z warstwy 
robotniczej (w łościańskiej), zbyt 
m ało ma zainteresowania w tym 
kierunku i niechętnie garnie się, — 
pom.mo starań i zachęty".

Oczywiście konfident uskarża się 
że —

 brak fundusz)w  uniemożliwia
siworzenie jakiegokolw iek stowa
rzyszenia Ponadto podobne p rzy 
czyny w jk a zu ją  n ietylko trudności 
w  powstawaniu nowych, ark pc naj
większej części (cc za polszczyzna! 
—  Przyp. Red.) utrudniają istnie
nie powstałych".

Swoją drogą zawsze to „klasycz
ne" jest utyskiwanie na brak fun
duszów. Sana torom się zdaje, ze le- 
g jo r m łodych : „Strzelec" nie m o
gą się rozwijać, bo wśród społeczeń
stwa „niema zrozum ienia". W ręcz 
przeciwnie: jest zrozumienie, że ta
kie organizacje, jak Legjon i  jemu 
podobne, nie przedstaw iają żad
nych wartości m oralnych i są dla 
młodych cha-akterów szkołą „w y 
chowaniu państwowego" w jaknaj- 
gorszym sensie.

-o o o —



4 Nr, 192. Czwartek, 25 sierpnia. 1922.

Przed, jesienią
Miesiące wiosenne i letare byhr 

miesiąoami zupełnego prawie zamar
cia życia politycznego w Polsce, Ale 
życie polityczne ma to do s;ebie, że 
nigdy nie zamiera naprawdę W łaś
nie wtedy, kiedy pozornie ,,nic s:ę nie 
dzieje", —  wtedy zachodzą pod spo
kojną powierzchnią pozornego zobo
jętnienia i znużeiia głębokie procesy 
psychologiczne w masach, decyduj ą-

Ten  ̂ ikirapk nierównomierny podział 
c'ochodu społecznego musi w dalszym 
ciągu wpływać na potęgowanie się nę
dzy miast i wisi, musi w dalszym ciągu 
w pływać na zwiększenie się bezrobocia, 
a zatem na ograniczenie konsumeji, no 
i produkcji.

Jeżeli w  innych krajach wysoko u- 
prZemys 1 owianych jest niekiedy nieco 
lepiej, niż u nas, to dzięki temu, że tam 
robotnik jest więcej społecznie uświa
domiony, a zatem jest lepiej zorganizo
wany, przez co trudniej go wyzyskać, a 
wskutek tego podział dochodu społecz
nego jest nieco korzystniejszy dla ro
botników, Że zaś rabunkowy wyzysk u 
nas nie wpływa dodatnio na sprawne 
funkcjonowanie naszego pizemysłu, to 
najlepiej dowodzi chociażby ten fakt, że 
w  rokuju biegłym gdy w Europie Zachód 
niej produkcja spadła o 10%, to w  Pol
sce spadla ona o 20%, a w niektórych 
gałęziach przemysłu, a specjalnie w 
przemysłach których głównym konsu
mentem jest chłop i robotnik, jak na- 
przykład w przemyśle włókienniczym, 
spadek ten dochodzi do 40 procent.

ywóz wyrobów przemysłowych za
granicę napotyka na rywalizację konku
rencyjną na rynkach zagranicznych. 
Państwo, chcąc ednak utrzymać w  rów 
nowadze sv,uj bilans handlowy, śpieszy 
z pomocą przemysłowcom wprowadza
jąc cła. ochronne, aby ci mieli stan bez
konkurencyjny na rynkarh krajowych. 
Ta „równowaga bi-arsu handlowego" 
kosztuje obywateli polskich drogo. Prze
mysłowcy sprzedają zagranica węgiel, 
cukier, naftę za cenę poniżej koszitów 
własnych, ale tę stratę pokrywają sobie 
z dużą nadwyżką, na cenach wewnętrz
nych, czyli mówiąc innemi słowy, —  o- 
bywatel polski płaci drogo za węgiel, 
cukier, naftę i t. d. dlatego, aby zagra
nicą mogli obcy obywatele kupować na
sze produkty tanio Tak to wygląda 
owa handlowa strona kap,falistyozmego 
systemu gospodarczego.

A  teraz przyjrzyjmy się z innej stro- 
nv temu systemowi

W ciągłej walce o zdobycie nowych I 
rynków zbytu przemysł ucieka się dto 
różnorodnych sposobow obniżenia kosz
tów produkcj Szczególnie okres po
wojenny wytworzył jakaś gorączkę za- 
rown-o w udoskonalaniu organizacji prze 
mvislu, jak też i w urządzeniach tech- 
mcznycin. Jest to tak awans pooulim ie 
racjonalizacja pracy.

Rzecz polega na tem, aby przy jak naj 
mniejszym wysiłku ptacy ludzkiej, o- 
siągnąć możliwie największy wynik. Za
ło ż e n i słuszne, i dla życia gospoda-cze- 
go Państwa powinno pnzynieść korzyść. 
A le owa racjonalizacja w rękach kapi- 
'istów ma odwrotny skutek. Jeżeli prze
mysł przez odpowiednią organizację pra 
cy i wprowadzenie najnowszych urzą
dzeń technicznych podwoi orodu-kcję,— 
to, chcąc u W zymać równowagę w prze
myśle należałoby albo podnieść podwój
nie konsumeję, albo do pełowy ubn. yć 
czas pracy W ustroju kap talistycznym 
dzieje się to naodwrót Aby ograniczyć 
produkcję redukuje się robotników, 
zmniejsza się przez to siłę nabywczą 
pracownika, a co tem idzie, zmniej
sza się w dalszym ciągu konsumeję. Jak 
z tego widzimy —  to logika kapitalwtycz

ce "ieraz przesunięcia w układzie sił 
i stosunków. Broń sztucznego szerze
nia marazmu zawodziła dotychczas 
zawsze tych. którzy jej chętnie uży
wał'1’. Ta broń jest, niestety, śmiertel
nie grożą nie tylko dla rąk, sięgają
cych po ma; przeżera wszystkie tkan 
ki organizmu społecznego; jest, jak 
trucizna którą niesumienny lekarz

na iflinemi chadza drogami, n il logika 
ogólno-'uidzka.

Prawo w życiu gospodarczem jest ta
kie, że produkcja nie powinna zbytnio 
wyprzedzać konsumeji. W  wypadkach 
gdy produkcja się zwiększa, —  to nale
ży podnieść kor.sumcię, a jeżeli to się 
nie daje, to należy obniżyć produkcję, 
ale tak ; p izy pomocy takich środków, 
kióreby n;e wpłynęły na dalsze obnaże
nie konsumeji. Jeżeli obniżamy produk
cję przez redukowanie sił roboczych, to 
następstwem tego musi być dalsze obni
żenie się konsumeji, i w ten sposób 
stwarza się błędne koło, z którego niema 
wyjścia. Państwa przemysłowe posiada
ją dzisiaj przeszło dwadzieścia miiljonów 
bezrobotnych, a wiec ludzi, którzy, jako 
konsumenci, przedstawiają mała war
tość dla przemysłu, a równocześnie ob
ciążają swym balasł em resztę pracowni
ków.

Dla zobrazowania owego stanu rzeczy 
przyjrzyjmy się 'ednej tylko gałęzi prze
mysłowej w Polsce, a to rafinerjom nal- 
ty.

V' roku 1923 przemysł ten z a tfu dniał 
7,2i3 robotników, którzy przerabiali 
przeciętnie w  miesiącu 54,495 ton ropy; 
w kwietniu 1931 roku ten sam przemysł 
zatrudniał już tylko 3,630 robotników, a 
przerabmf przeciętnie miesięcznie 50,021 
ton ropy. Przeróbka mniejsza o 8,2%, 
a liczba zatrudnionych mniejrza o 50,3%. 
~ena rynkowa produktów w  tym cza
sie poszła znacznie w górę, mimo że 
koszta robocizny zostały tak smacznie 
obniżone. To samo mnięj więcej spo
tykamy i w innych gałęziach przemysłu, 
a koszta takiej gospodarki ponosi całe 
społeczeństwo. Jeszcze przeć kilkuna
stu laty odwiercenie sizybu naftowego do 
1,500 mtr trwało od 3 do 3 lat, a obec
nie trwa to 1 no 134 lat, To też jeczcze 
w roku 1923 przemysł kopalniany za- 
tnudn ał 14,013 robotników, a w kwiet
niu b. r. zatrudniał już tylko 8,964 ro
botników.

I to sa przyczyny faktu, że w śwlecie 
kanitalistyaznym coraz to trudtniej za
zębiają się c niebie tryby machiny kapi
talistycznej, coraz to większy słychać 
zgrzyt i niedomagania. Rozwiązania 
tych sprzeczności nie dokona burzuazja, 
Jej logilka poszła błędnemi drogami; u- 
porządkowania życia gc apodarczego w 
świecie dokonać jest zdolny jedynie pro
letariat.

Socjalizm przez uspołecznienie środ
ków produkcji doprowadzi do sprawie
dliwego podziału owoców pracy ludzkiej. 
Ustrój kapitalistyczny przejść musi ca
ły swój dziejowy proces, a zatem im 
więcej będziemy się zbUżah Lu przeło
mowi ustroju kapitalistycznego, tem 
cięższe będą —  być może —  warunki 
bytowania dla klasy piacując^j.

Musimy jednak przeżyć ten proces 
„biologiczny" ustroju kapitalistycznego, 
aby dojść do Socjalizmu. Do tego w iel
kiego triumfu k’asa robotnicza musi się 
przygotować, musi uświadomić sobie 
swoją dziejową misję, jako przyszłych 
rządców świata, W ielki snri krokami 
zbliża się ostatni dzień podzwonny dla 
ustroju kapitalistycznego. Uwiąd star
czy odbiera mu silę i prawo do życia.

K. J.

zaszczepia dto krwi, by uniknąć natu
ralnej gorączk i.

* *

Obóz , sanacyjny" postawił m mie
siącach ubiegających na kartę znuże
nia mas, Nk-ch „nic się nie dzieje ! 
Dlatego zapewne unieruchom’ mo 
„własny" Sejm i „własny1 Senat w 
okresie powszechnej katastrofy go
spodarczej. podkopując w ten sposób 
powagę akurat Klubu B. B. w R 
Dlatego nadano Zjazdowi Legjoni- 
stów charakter „święta wspomnień", 
unika jąc skrzętnie wszelkiej odpowie 
dz na pytania, stawiane przez dzień 
dzisiejszy. Dlatego milczą uporczy
wie odpowiedzialni kierownicy Pań
stwa. Kto rzuca hasło:

„P R Z E T R W A Ć ", 
ten najczęście wywiesza podświado
mie białą chorągiew. I/szy na to, że 
, akoś to bedzie". Liczy, że inni zmę
czą się jeszcze więcej. Nie chce my
śleć o

D A L S Z E J  PR ZY S ZŁO Ś C I. 
Chce zapomnieć, te marazm powodo
wał w his tor ji zazwyczaj w najgor
szym wypadku, śmierć, lub przynaj
mniej diug: letarg narodów, w wypad 
ku lepszym —  wybuch.

Polityka gospodarcza obozu „sana
cyjnego polega w gruncie rzeczy na 
dei „przetrwania“ kryzysu gospodar 

czego, Jest to wykonywanie dokła
dne —  wbrew histerycznym niekiedy 
artykułom „Przełom u'1 —  koncepcji 
sfer kapitalistycznych, sformułowa
nej jasno w mowie p próf Krzyża
nowskiego podczas znanej „narady1 
w sali Senatu. Idea

„P R Z E T R W A N IA “
— to logiczna konsekwencja poglądu, 
że przeżywamy tylko „kryzys konjun 
kturalny". Osobiście przypuszczam, 
że niebawem może nastąpić 

„P R ZE JŚ C IO W E ”
polepszer światowej sytuacji gospo 
darczej. Wtedy otrzymamy znowu 
radosny wrzask o „radosnej twórczo
ści" i o ąfryumfie k&pital'i*>u", cho
ciaż będzie to poprostu „wahnięoie" 
w ramach i w granicach podstawowe
go kryzysu światowego. Po „wahnię
ciu wgórę —  przyjdzie tragiczniej
sze, niż dziś, „wahnięcie" wdół. Ale 
obóz „sanacyjny' myśli goscodarczo 
„z dnia na dzień1’...

Polityka wewnętrzna obozu zmie
rza, jak się zdaic, do celu określone
go. Jesteśmy świadkami 

U T R W A L A N IA  
„sanacj , jako grupy, rządzącej Pań
stwem, —  utrwalania je> w życiu sa
mo Ł- trem, nie zwdązanetn wyłącznie, 
w każdym szczególe, z marsz. Piłsud
skim. Ten proces rozpoczął się da
wniej. Uwypuklono go w ciągu kilku 
miesięcy ubiegłych. Marsz. Piłsud
ski —  demonstracyjnie poniekąd —  
nie uczestniczy w posiedzeniach Ra
dy Ministrów, w różnych codziennych 
pracach „sanacji", w posunięcia eh 
jej polityki gospoda: czo - finansowej, 
B B, W, R, próbuje stawiać krok. 
samodzielnie. Marsz. Piłsudski pra
gnie widocznie by jego obóz nauczył 
się żyć własnym mózgiem, by w ży
łach jego zatętniła własne krew. Taki 
sam problem stoi przed Mussolinim  
i przed Hitlerem. Stał przed gen. 
Prim o de RiUerą i... zakończył się 
tragifarsą Metoda wychowawcza 
marsz, Piłsudskiego polega, jak wia
domo na uczeniu pływać cdrazu sa
modzielnie bez kół ratunkowych. B 
B. W . R. pływa samodzielnie w wie
lu kwestjach od zimy 1930 r. Od pier
wszych dni podróży do Egiptu zakres 
samodzielności się zwiększył.

Warto
PR Z E D  J E S IE N IĄ

ocenić jei rezultaty.
Żeglowano zaś —  pamiętajmy — 

ood banderą: „nic się nie dzieje"
Bez większych przeszkód i bez zda
rzeń.
M IE C ZY S ŁA  W  N IE D Z IA Ł K O W S K I

Sensacyjny proces
W  dniu 26 sierpnia rozpocj yna się 

przed Sanem Okręgowym w Płocki pre 
ces o napad bojówki B B. W. R ns 
dwóch postów ludowych ob ob.

Wronę i Paca, 

pod Sierpcem podczas słynnych wybo
rów uzupełniających w płockim okręgu 
wyborczym w czerwcu r. 1931.

Główr ym oskarżonym jest niejaki p 
St. Łęsk< —  po dzień dzisiejszy urzęd
nik sierpeckiego Wydziału Powiatowe
go. Za parę dni przypomnimy naszvm 
czytelnikom w  specjalnej Koresponden

cji z Sierpca szczegóły zdarzenia; dziś 
zwracamy uwagę opmji publiczne ns 
bądź co bądź niezwykły —  nawet w  na
szych stosunkach —  fakt, że ów p. Łę- 
ski

urzędujący funkcjonał tusz 

sierpeckiego Wydziału Powiatowego pó 
dz;e bezpośrednio od biurka urzędnicze
go na ławę oskarżonych z oskarżen i « 
rozbój i... rabunek (ob. St. Wronio „zgi 
nęła" przy tej okaziji teczka).

Technika i kapitalizm
Niedawno doniosła prasa o re- 

kordowem tempie budowy, a miano
wicie o wzniesieniu kilkopietrowego do 
mu mieszkalnego w 'Warszawie w prze
ciągu 4 miesiecy W  porównaniu z prak 
tyką dotychczasową jest to oczywiście 
rekord godny zanotowania, Jak donosi 
jednak ,.Gazeta handlowa", na zorgani
zowanej w  ciągu bieżącego lata w Ber
linie propagandowej wystawie mieszka
niowej pod nazwą „Słońce —  powietrze 
i dom dla wszystkich" znajduje się se- 
rja jednorodzinnych domków stalowych 
o przeciętnej powierzchni mieszkalnej, 
wynoszącej 60 mk których mont.aż 
trwał 8 DNI, zaś ostateczne prace nad 
wykańczaniem i urządzeniem wnętrz—■ 
również 8 DNI,

Oczywiście, że wszystkie elementy 
tych domków stalowych przygotowane 
zostały w  fabryce ,,Gazeta Handlowa1 
cpisuje domki stalowe jak następuje-

Ściany zew nętrzne tw orzą  blachy stało 
we, rów n ież w iązania i nokrycie  dachu, 
okna i d rzw i sa ze stal.. Za zewnętrzną 

blachą ściany znajduje s 'ę  5 en , warstwa 
pow ietrzna  następnie warstwa izolacyjna 
7 p ły t korkow ych . Na tej przym ocowana 

jest d-uga p ły ta  grub. 6 mm. z .ignatu, ma 
terjału o w łasnościach izolacyjnych , k tó 
ry można obić tapeta. Ściany takiej kon
strukcji daja jak wykaz.-.ly d ośw iadcze
nia, doskonalą izo lację  ciepła i głosu, Dla 
ochrony 0d rdzew ien ia  dom taki jest po-, 
k ryty  minją ołovdaną, a następnie pom a

lowany potrójną warstw ą farby olejnej 

oraz lakiem.

I na tym przykładzie, jak na wielu in
nych uwypukla sie z całą wyrazistością 
siuszność naszego zapatrywania, żfc dzi
siejsze, niemal nieograriczone możliwo
ści techniczne w dziedzinie produkcji, 
SA HAM OW ANE przez ustrój społecz
no - gospodarczy, w którym żyjemy, 
nie jest on bowiem w stanie ich wyko
rzystać. Coż z tego, że technika umo- 
źliv ia  nam zmon'owanie domu w ciągu 
16 dni, kiedy gospodarka kaoitaustycz- 
na obliczona na zysk powiada bezdom
nym i bezrobotnym: niei Nie będziecie 
budowali domów nie tylko stalowych, a- 
le i ceglanych, bc kaoital szuka rentow 
niejszej lokaty... I ten przykład —  je
den z tysięcy —  uczy, że kapitalizm w 
dzisiejszym okresie isst silą uwstecznia 
jącą, wstrzymującą postęp, Nieograni
czone niemal możliwości techniczne, po
zwalające na fo by egzystencję ludzką 
podnieść, by żyd  • ludzkie uczynić lep- 
szem i piękniejszenr, będą mogły być w 
pełni wyzyskane dopiero — NA GRU
ZACH KAPITALIZMU. W .

\

A f t o n j a  K a p i t a l i z m u
Myśli o epo^e przeżywanej

i i .
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S t a  k a r t e l u Tragiczna wyprawa kajakowa
ZA TO N IĘ C IE  SYN A  RADCYOstatnia lana w Polsce są okresem 

szybko rozw ijającego się ruchu kar- 
tolizacyjnego. Do czasów wojny.- kar 
telizac ja czyniła u nas minimalne 
postępy, przyczem. stosunkowo n a j
więcej orgaiiizaicyj kartelowych b y
ło w  b. zaborze niemieckim stano
w iły  one bowiem części ogólno-nie- 
niieckich organazacyj gospodarczych. 
Obecnie liczba karteli w Polsce w y 
nos około siu, jeżeli uwzględnimy 
w  tej liczbie szereg drobniejszych 
porozumień lokalnych, oraz luźniej
szych porozumień w7 dziedzinie cLroh 
nych artykułów. Z podanej liczby 
m niejw ięcej połowę stanowią syn
dykaty, tj. organizacje, rozporządza
jące centrahiemi biurami sprzedaży, 
reszta są to kartele cennikowe, doty- 
cząoe warunków sprzedaży, w ytw ór
czości itd.

Jeśli chodzi o stopień skartaliizo- 
wania przemysłu, to pewne światło 
mogą rzucić cy fiy  dotyczące istnie
nia karteli w po szczególny cli bran
żach przemysłu, oraz wykaz artyku
łów, które są objęte porozumienia
mi, z tern jednak zastrzeżeni °m, że 
wykładnikiem  oddziaływania karteli 
na rynek jest raczej ioti struktura 
i  spójność, niż liczba.

Poczynając od górnictwa, mamy 
dw ie organizacje regjonalne w prze
myśle węgłowym , oraz jedną wspól
ną ogólnopolską. W  górnictwie naf- 
lowem  mam y syndykat producen
tów  ropy, łącznie w ięc w  górnictwie 
istnieją 4 ouganizacje. W  przemyśle 
hutniczym istnieją syndykaty: hut 
żelaznych, wTalcowni rur i w alcow 
ni cynku, czyli 3 organizacje. W  prze 
myślę m ineralnym  skartelizowane 
są: cement, supertosfat, szkło okien
ne (częściowo) i pa odukty -rafinerji 

siAtk) naftowej, czyli 4 organizacje.

W  przemyśle m etalowym i maszy
nowym zorganizowane są w ytw or
nie: tub metalowych, rur lanych, 
drutu miedzianego', wagonów, m a
szyn i  narzędzi rolniczych, wyrób ów 
emałjowanych, radjaLurów, śrub, lin 
drucianych, odlewów  stalowych, w i
deł łopat, łańcuchów, blach pucyn- 
kowanych, łącznie 14 organizacyj. 
W  przemyśle chemicznym: k lej kust 
ny, obuwie gumowe, kwas węglowy, 
kwas siarkowy7, o leje jadalne, pro
dukty smołowcowe, terpentyna, olej 
rycynowy techniczny, barwniki an i
linowe, zw iązki azotowe, karbid l i
topon, m aierjały wybuchowe, raizem 
i3 karteli. W  przemyśle włókienni - 
ozym; w yroby jutowe, zakłady far- 
biarskie i apretury, przędza ba wetu., 
przędza cz „san mowa, przędzalnie
zgrzebni., wyroby dziane, fabryki 
dywanów, w  przemyśle zaś konfek
cyjnym : pończochy, rękawiczki, kra
waty, wyroby jedwabnieze, stążki 
kapciu sznicze łącznie 12 otrgainiza- 
cyj. W  przemyśle elekllrotccznicz- 
nym: rury izolacyjne, żarówki, prze
wodniki i kable, czyli 4 organizacje. 
W  przemyśle spożywczym: kroch
mal, spirytus, drożdże, 2 kartele re- 
gjomalrw cukrownicze, syrop, spiry
tus melasowy, m łyny, makaron, łącz 
nie 9 porozumień. W reszcie istnieje 
cały szereg porozumień w  różnych 
gałęziach przemysłu obejmujących: 
rury kamionkowe, posadzkę dębową, 
papier, bibułki kokwowe, watę, ce
ratę iłd.

Z punktu widzenia foi mai nogę 
wszystkie te organizacje są dobro
wolne, szereg z nich jednak zawarto 
pod auspicjami, wzgl. pud naciskiem 
rządu. Do taikiich karteli można za
liczyć węglowy, żelazny, cukrowni-

Z Gdyni doinoszą, że bawiący nad 
morzem wraz z macochą swą jedy
ny syn radcy miejskiego w  Mysło
wicach tow, Emila Caspariego, stu
dent zagranicznych uniwersytetów7, 
liczący 27 lat, utoną] w  czasie prze- 
jażdżk. żaglówką w  morzu. Zw łoki 
śp. Gaspariegc wydobyto. Na wieść 
o tragicznej śmierci syna, radca C. 
w yjechał do Gdańska.

* * #
Przebieg katastrofy według do

mniemań w ładzy policyjny ch w  Ja
starni i Gdyni by ł następujący:

W  czwartek 18 bm. dw aj studen
ci, baw iący na wakacjach w  Jastar
ni, wyjechali kajakiem, zaopatrzo
nym  w  zagielek, aby odw iedzić 
swycn znajomych na cyplu pó łw y
spu Hel, drogą wzd-lug brzegu Plelu 
nad zatoką. Byli to: Jerzy Stołc- 
man, syn dyrektora spółki nudowla- 
nej z W arszaw y i jego kolega Ca-

Z  f c y a f u  
i z e  £ w i a t a
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O G R AN IC ZE N IE  MIEJSC I-szej 
K LA S Y  W  W AG O N AC H  S Y P IA L 
NYCH. M iędzynarodowe Tow arzy
stwo wagonów sypialnych zanoto
wało zanik popytu na m iejsca k la 
sy pierwszej w wagonach sypial
nych. W  zwdązku z tem Tow arzy- 
sLwo zwróciło się do m inisterstwa 
komunikacji z wnioskiem, aby na 
polskich kolejach powiększono licz
bę m iejsc sypialnych w  klasie dru
giej. —  Ministerstwo komunikacji 
przychyliło się do tej prośby z tem 
zastrzeżeniem, że w wagonach p ier
wszej i  drugiej klasy dwa przedzia
ły środkowe, względnie najw ygod
niejsze z nich i w  wagonach p ierw 
szej, drugiej i trzeciej klasy jeden 
taki przedział ma być puzos [a w io
li y dla podróżnych z biletam i jazdy 
klasy pierwszej. Przedziały syp ia l
ne klasy pierwszej mogą hyć prze
znaczone dla podróżnych klasy dru 
giej w  dniu odejścia wagonu na 15 
nunut p 'zed  zamknięciem biura, —  
jeśli niema pasażerów z biletami 
pierwszej klasy.

S PR O S TO W A N IE  URZĘDOW E. 
Na podstawie § 19 ust. pras. z dnia 
17. X II. 1862 <r. Dz. U. P. Nr. 6, w 
hi zm ienir ustawy z dnia 25. X. 1868 
r. Oz. U. P. Nr. 142, proszę o  zarzą
dzenie umieszczenia w najbliższym 
numerze .Naprzodu" i „Dziennika 
Ludowego" poniżej przytoczonego 
sprostowania notatki prasowej 
tamt. dzienników z dnia 7. V III. 
1932 r. Nr. 178 pt. „Niesłychane po
stępowanie posterunkowego". N ie
prawdą jest, by dnia 31. V II. br. 
przechodzący w  stanie podchmielo
nym post. F ita  z Rrzeszcz przyszedł 
dio rozm awiającej z  Krzemińskim 
niejakiej Kowalczyk z  zapytaniem, 
„gdzie masz książkę", oraz by tenże 
post. F ita  uderzył ją  pięścią w 
twarz, przyczem bijąc ją w  okrutny 
sposób i wykrzykując ty k.... podarli 
na n iej całe okrycie tak, że została 
zupełnie naga i w  tym stanie popro
wadził Iw  walczyków ą na P P P  w 
Brzeszczach, bijąc ją  przez całą dro 
gę. Dalej nieprawdą jest, by krzyik 
b ile j o fia ry  zbudził mieszkańców 
całej koionji, by robotnicy oraz szły 
garzy, zamieszkujący tak zwane se
paratki zwracali uwagę posterunko
wemu, ażeby przestał bić kobietę, 
na co tenże oświadczył, że ich to 
może g.... obchodzić. Natomiast pra
wdą jest, że będący na służbie po
sterunkowy F ila  spotkał w  dniu 1. 
V II I . br. około godiz. 3 nad ranem 
E. Kowalczyk, rejestrowaną prosty
tutkę, z Oświęcim ia, przybyłą na 
wyslępy do Brzeszcz. Nazwana była

Ca SF AR] EGO Z M YbŁO W IC

span z Mysłowic, Do Helu obaj nie 
dotarli.

Tragecłja wydarzyła się prawdo
podobnie w  czwartek zaraz pc. w y 
ruszeniu z portu w  Jastarni.

W  sobotę dopiero otrzjm ano w 
Jastarni wuadomość, że w  zatoce 
PucKiej rybacy znaleźli przewróco
ny kajak, a w schowku szereg dro
biazgów m. in. kostj.um kąpielowy 
i  chusteczkę z literą N. Oncgdaj r y 
bacy w y łow ili zwłoki,

Wecdug przypuszczeń przyczyną 
katastrofy był silny podmuch w ia 
tru, który, uderzywszy gwałtownie 
w7 żagiel, przewrócił kajak. Młodzi 
ludzie utonęli prawdopodobnie z  wy 
czerpania, gdyż obaj b y li zaopatrze
ni w  pasy ratowmicze.

W  Jastarni zanotowano w  tym  aro 
ku już pięć tragicznych wypadków 
zatonięcia. Obecna kastrofa w yw o 
łała tam duże przj gnębienie.

w  stanie p ijanym  i  zacho,wywala 
s_ę nałaśliwie. Dalej prawdą jest, że 
posterunkowy zapytał ją  o książkę, 
celem stwierdzenia daty ostatniej 
kontroli lekarskiej, ,na co Kowalczyk 
oh. m ówiwszy wezwaniu poslerunko 
wego zw ym yślała go stekiem ordy
narnych i  obelżywych stów, skut
kiem  czego posterunkowy zmuszony 
hył doprowadzać awanturującą się 
na posterunek dla zapobieżenia d a l 
„ze im  zakłóceniu spokoju nocnego, 
Dalej prawdą jest, że mieszkańcy 
Brzeszcz udzielili pom >cy posterun
kowemu przy doprowadzaniu K o
walczyków ej na posterunek, a na
wet jeden z urzędników zwrócił je j 
uwagę, by się uspokoiła i nie nobife 
wrzasków. W reszcie nieprawną jest, 
by suknia, bielizna i kapelusz Ko- 
walczykcw ej przez cały dzień po
niedziałkowy w isiały na piotkach w  
Brzeszczach, budząc zrozumiałe o- 
burzenie m iejscowej iu-anoścr która 
przez cały ten dzień żywo komento
wała postępowanie posterunkowego 
wobec bezbronnej kobiety, nato
miast prawdą jest że E. Kowalczyk 
przebywała w areszcie posterunku 
PB  w  Brzeszczach do godz. 18-ej t. 
z. do czasu, gd y  wytrzeźw iała a 
przez cały ten czas była 'Ubrana we 
własny płaszcz i sukienkę nieco po
dartą, wskutek szamotania się w 
czasie prowadzenia je j .na posteru
nek PP . Komenaani W ojewódzki 
P P : w  z Hanus, nadKomiserz P P

DWÓGH H R A B IÓ W  O FLA R ą KA 
TA S T  K O F Y  S \ MOGEGDDW EJ _  
W  poniedziałek przedpoiudniem w 
Komorniku w ydarzyła  Się katasfro
la samochodowa. W skutek pęknię
cia opon na przedn im i i tykiem 
kole samochód, prowadzony przez 
lir. Tyszkiew icza, zrulował. Jadący 
jako pasażer A lfred  h i. MycielsKi 
złamał nogę i nadwyręży' kręgo
słup, hr. Tyszkiewicz odniósł jed y
nie lekkie okaleczenie twarzy i do 
znał ogólnej kontuzji. Obaj zostali 
przewiezieni do szpitala w  Pozna
niu.

O H YD N E  M O RD ERSTW O  NA 
LU D NEJ U L IC Y  LO D ZI Onegdaj 
wieczorem popełniano na ludnej u- 
licy  w dzieln icy robotniczej w  Ł o 
dzi potworne morderstwo Dc prze
chodzącej 28-letniej Franciszki Po ł
czyńskiej podbiegł jakiś mężczyzna 
i zadał je j nożem trzy silne ciosy 
w  okolicę serca. Gdy kobiet# upa
dła, zbrodniarz pochwycił wielki 
kamień i zm iażdżył n im  je,, czasz
kę, p c zem  począł przeszukiymć u- 
bnanie swej ofiary. W  tym  momen
cie aresztowano go i zakuto w  k a j
dany. W  kom isarjacie policyjnym  
okazało się, że mordercą jest 36- let
ni Bronisław Marciniak, kochanek 
Połczyńskiej. W yzysk iw a ł ją, w y 
łudza! pieniądze, a  gdy ud niego u- 
ciekra, zam ordował ją. Marciniak 
stanie przeo sądem doraźnym.

czy, naftowy i przędzy bawełnianej.

Dozbrojenie zamiast rozbrojenia
Różnie o tem piszą p ;sma fran

cuskie i niemieckie: jedne twierdzą, 
że toczą się rokowania nad żąda
niem niemieckiem o pozwolenie na 
powiększenie Reiohswebry z 100.000 
na 150.00(i ludzi, drugie zaprzeczają, 
dodając, że w  razie postawienia ta
kiego żądania zostanie ono katego
rycznie odrzucone. Chodzi lu o je 
dno z podstawowych postanowień 
traKtatu wersalskiego, które N iem 
com odebrało nieograniczoną m oż
ność zbrojenia się przez zakaz po
wszechnej służbj wojskowej, zakaz 
ciężkiej artylerji, tanków i lotnictwa 
wojskowego i przj znanie kontyn
gentu 100.000 ludzi z werbunku.

Niem cy na wszystkich dotychcza
sowych przygotowawczych ,i pol
nych konferencjach rozbrojenio
wych staw iały awestję w ten spo
sób: wobec togo że państwa zw ycię
skie nie dotrzym ały swych zobo
wiązań traktatowych co do stopnio
wego zmniejszenia zbrojeń, Niem cy 
czują się zwolnione od swego zoou- 
włązaniic i  żądają albo pozwolenia 
na nieograniczone Zbrojenia albo 
rozbrojenia Lnuycii. To sumaiyczne 
żądanie zostało obecnie przez gene
rała Sohleichera zredukowane do żą 
diama podwyższenia stanu efektyw 
nego Reichswehry o 50.000 nidzi. Ma 
to nastąpić wyłącznie w interesie —  
w alki z  bezrobociem, gdyż dla no
wej siły zbrojnej potrzeba odpowied 
niego wyekwipowania, co fabrykom 
dałoby robotę,

Gzy rząd francuski w ziął pod roz
wagę to żądanie czy też odrzucił je 
z miejsca? Urzędownie twierdzą dru 
gie, natomiast prywatnie m ów ią co 
innego. W skazują, że francuski prze 
mysi wojenny, w  pierwszym  rzędzie 
znana fabryka Schneider w  Oreu- 
zot, jest zainteresowana w  nowych 
zbrojeniach niemieckich w  tym  sa
m ym  stopniu, co fabryki niem i,ckie. 
Mimo 'bowiem w alk i politycznej oba

przemysły: francuski i niemiecki
m ają cały szereg porozumień lokal
nych, regjonalnych, branżowych i t. 
d.; oba przemysły mają współne 
drogi i zasoby kapitałowe, oba pra
cują ręka w  rękę nad produkcją 
wojenną dla siebie i  dla całego świa 
ta, ostatnio dla Japunji i republik 
południowo - amerykańskich będą
cych albo w  permanentnej rewolu
cji albo v r wojn ie m iędzy sobą.

Generał Schfeicher spekuluje na 
to. że Francja ze względu na we
wnętrzne stosunki niemieckie, nie
dalekie od w ojny domowej, nie bę
dzie podtrzymywała swego oporu. 
Przecież —  twierdzi Schleidier —  
może dojść do tego, że rząd będzie 
zmuszony użyć Reichswehry prze
ciw  wronom wewnętrznym, a tym 
czasem je j siła liczebna i  je j uzbro
jenie nie wystarczą na Skuteczną 
walkę z  półmiljomową rzekomo „pry 
w alną" armją Hitlera. A Francja 
ma interes w  utrzymaniu w N iem 
czech rządu gwarantującego spokój, 
gdyż w ie dosKonale, ozem jej grozi 
zwycięstwo Hitlera, co ono oznacza
łoby dla całego traktatu wersalskie
go, nietylko dla jednego jego posta
wienia. W obec tych argum< ntów pa 
cyfistyczna prasa francuska odpo
w iada z  iron ją, że w łaściw ie Fran 
cja jest winną temu, że po wojn ie 
w ytw orzył się obecny stan rzeczy w 
Europie, bo gdyby Francja nie b y 
ła się broniła przeciw napadowi, 
N iem cy byłyby wojnę w ygra ły  i mo 
glyby się zbroić dowoli, nie pytając 
nikogo o pozwolenie.
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£ uoowa kolef w Polsce
przy pomocy Ligi Narodów

(T e le f. od naszego korespondenta) 
W arszawa, 24 sierpnia.

Na jesiennej sesji Rady L ig i N a 
rodów  przedłożone będą wnioski ko 
m isji komunikacyjno - tranzytowej, 
która bada obecnie możliwości in 
westycyjne w  państwach Europy 
wschodniej, m. in. w  Polsce. Rząd 
poisk’ orzedłożył komisji tej obszer
ny m em orjał z wykazem niezbęd
nych inwestycyj. W  dziedzinie Ko

munikacji kolejowej zaprojektowa
ła Polska budowę całego szeregu li- 
nij, m. in. Kraków-M iechów-Kozlów  
długości 51 kim., Kozłów -K iwerce 
długości 425 kim. iid. Ponadto pro
jektuje ministerstwo komunikacj 
przebudowę krakowskiego i  war
szawskiego węzła kolejowego. Reszt 
wykonania tych protoktow wynosił
by 738 nul jonów  zł.

—  o c  o —

Papen ^roz:hitlerowcem
Berlin, 24 sierpnia. W  związku z 

podnieconą sytuacją polityczną, ja 
ka powstała w  następstwie pięciu 
wyroków  śmierci, wydanych przez 
sąd doraźny w  Bytom iu na terory- 
slóiw hitlerowskich, ogłosił rząd Rze
szy wspólnie z  rządem pruskim ode
zwę, w  której m. in. głosi: „Zm u 
szony aktami gwałtu, stosowanemu 
w  walce politycznej, w p row ad z i 
rzad Rzeszy jak  najostrzejsze kary 
przeciw  terorowi politycznemu. —  
Z chwilą wejścia tego rozporządze
nia w  życie, musi ono być stosowa
ne wobec każdego, kto narusza pra
wo i usta wę, bez względu na to, ja 
kie zajm uje stanowisko, lub do ia- 
kiej należy parfji. Rząd Rzeszy w 
t azie potrzeby użyje wszelkich śród 
ków władzy, jakie s toją do jego dys
pozycji, aby bezstronnie ( ! )  zapew
nić prawu poszanowanie i nie ścier
pł, by którakolwiek part ja  opierała 
się jego zarządzeniom. Również rząd 
pruski nie da się powodować naci
skiem podtycznym  przy rozpatry
waniu k.westji ułaskawienia skazań
ców bytomskich. Namiętności po li
tyczne zwracające się przeciw  w y 
rokowi pow inny się raczej skiero
wać przeciw  sprawcom krwawych 
zbrodni a nie przeciw  w ładzy' pań
stwowej, która w  interesie powszech 
nym  zmuszona była do wydania o- 
strych zarządzeń. Rząd Rzeszy bę
dzie się umiał przeciwstawić wszel
k im  prćnom fałszowania stanu fak
tycznego i  podjudzania namiętności 
poiitycznych celem wywołania no
wych wykroczeń."

DEM ONSTRACJE H IT L E R O W 
CÓW W  B YTO M IU

W rocław , 24 sierpnia. Szet sztaou 
oddziałów  szturmowych partji h i
tlerowskiej kapitan Roehm p-zybyi 
dziś do Bytom ia na polecenie H itle
ra, aby z  obrońcami skazanych na 
śmierć szturmom ców  om ówić m ożli
wości związane z kwestją ułaska
w ien ia lun zniesienia wyroku. Oko
ło południa zebrały się na. placu 
orzed budynkiem sądowym  i p rzy
ległych ulicach tysięczne tłumy u- 
m im durowanych szturmów cc w  z 
przywódcą oudziarów szturmowych 
Śląska posłem do Reichstagu Heine- 
sem na czele, cek in  powitania Roeh- 
ma. Z  tłumu zebranych poczęto 
wznosić okrzy ki: „W ypuścić naszych 
towarzyszy! Uwolnić skazanych!" o- 
raz zaintom wano bojowe pieśni h i
tlerowców. Na miasto wyruszyły 
wam u cni one oddziały po lic ji uzbro
jonej, która czuwa nad utrzymaniem 
porządku. Demonstracje trw ają w  
dalszym ciągu.

Paryż, 24 sierpnia. Agencja Ha- 
vasa donosi z  Berlina, że rząd p iu - 
ski ułaskawi prawdopodobnie 4 ze 
skazanych hitlerowców  w  Bytomiu, 
p ią ty  zaś zostanie stracony.

D ALSZE  A K T A  TERO RU
W rocław , 24 sierpnia, W  Koźlu 

nad Odrą rzucili ub. nocy nieznani 
sprawcy dwa granaLy ręczne pod u- 
rząd skarbowy. Wskutek wybuchu 
wyleciało w  kilku okolicznych do
mach szyby w oknach. Poza tern 
większej szkody nie zanotowano. —  
Sprawcy oddali następnie kilka 
strzałów rewolwerowych, które n i
kogo nie trafiiy', puczom zbiegli.

Proces
monarchistów hiszpańskich

Madryt, 24 sierpnia. Przed naj
wyższym  trybunałem rozpoczął się 
dziś jaw ny proces przeciw przywód
com ostatniej rew olty munaruhi- 
sitycznej w  Hiszpanji. Sala. rozpraw 
przepełniona jest publicznością oraz 
przedstawicielami prasy krajow ej i 
zagranicznej. Po  odczytaniu aiktu o- 
anarżenia udzielono głosu główne 
mu oskarżonemu generałowi Sanju- 
rjo. Podał on jako głów ny powód 
rewolty poniżanie powagi arm ji h i
szpańskiej. Ustawiczne oczernianie 
korpusu oficerskiego i całej arm ji 
wywołało w garnizonach hiszpań
skich. a przedew szystkiom w garn i

zonie sewilskim wyburzenie, co skło
niło go do powzięcia zamiaru doko
nania zamachu stanu. Plan opraco
wał już przed miesiącem i to na 
własną rękę. O przygotowywaniu 
rewoh.y w Madrycie dcw iedz.ał się 
przypadkowo. Generał zaprzecza, ja 
koby pozostaw at w  jaiKiejkolwuek 
łącznosi i ze spiskowcami madryc
kimi.

Madryt, 24 siernnda. W  procesie 
przeciw przywódcom us iłowanego 
zamachu stanu zażądał prokurator 
dla generała Sanjurjo kary śmierći 
a dla trzech dalszych oskarżonych 
dożyw otniego więzienia.

KAT A S1R O FA  L O T N IC Z A  POD 
OGRODŹIEŃGEM . Na polach, oko
ło Smolenia, pod Ogrodzienoem — 
(pow iat Olkusz), opad! samolot woj 
skowy „E  2“ z Torunia w  czasie 
odbywania ćwiczeń. W  obawie ka
tastrofy lotnik i obserwator wysko
czy li z samolotu przy pomocy spa- 
dochionów nad samą ziemią. Apa
rat jest znacznie uszkodzony, lotn i
cy  cali. W ypadek nastąpił z powo
du defektu moioru.

„C H R ZE ŚC IJAŃ SK I" D E FR A U 
D A N T . Na polecenie prokuratora 
przy sądzie okręgowym  w  Toruniu 
aresztowany został kierownik b iu 
ra Tow arzystw a kupców chrześci
jańskich w  Toruniu. Franciszek 
Brzeski. Aresztowanie nastąpiło w  
zw iązku z  nadużyciami, jakich do
puścił się Brzeski w Towarzystw ie. 
Aresztowanie Brzeskiego poprzedzi
ła rew izja  w biurach Towarzystwa 
p rzy  ul. Żeglarskiej. W  wyniku re
w iz ji  policja  obłożyła aresztem ksią
żki kasowe i inne dokumenty. — 
Brzeski zawieszony został w  urzę
dowaniu przez za iząd  na wniosek 
kom isji rew izy jnej, już w  dniu 19 
bm. W ładze śledcze przesłuchały 
członków kom isji rew izy jnej, któ
ra przeprowadziła dochodzenia.

A LA R M  O  N A P A D  N A  R A D IO 
STACJĘ  W  W IL N IE . W  nocy na 
poniedzałck po licja  w ileńska zo
stała zaalarmowana wieścią, że do 
lad jo s la c ji na Zw ierzyńcu w.darli 
się bandyci. Natychm iast na m ie j
sce udało się auto w raz z funkcjo
nał j uszami policji. Sprawców już 
nie było. W edług relacji o fia r rze
kom ego napadu, a b y li n im i T o 
masz L iszewski z  żoną, funkcjuna- 
rjusz radjostacji i  ich znajom y 
P io tr Kowalewski, w racali oni z 
miasta do domu, gdy tuż w  pobliżu 
budynku radjostacji zostali otocze
n i przez k ilku  osobników, którzy 
zażądali postawienia im  wódki. L i 
szewski odm ów ił żądaniu i  usiło
wał wydosiać się z  zasadzki siłą, 
lecz napastnicy obalili go na ziem ię 
b ijąc niemiłosiernie, a  jednocześnie 
rew idując Kieszenie. Ten sam los 
spotloał Kowalewskiego. —  Jedynie 
żonie Liszewskiego udało się w y 
mknąć z rąk rabusiów i dobiec do 
radjostacji. Przerażona kobieta zdo
łała połączyć się z poheją i pow ia
dom ić o tern, co zaszło. Po lic ja  szu
ka w innych, a jednocześnie w yjaś
n ia  okoliczności zajścia, które na- 
ogół przedstawiają się mglisto.

T E L E G R A M Y
M IĘ D ZY N A R O D O W Y KONGRES

R O LN IC Z Y  W  W A R S Z A W IE

Waiazaiwn. 24 sierpnia (tel. w ł.). 
Dziś nastąpiło otwarcie obrad ko
mitetu studljów ekonomicznych 
państw rolniczych Europy środko
w ej i ■wschodniej. Obrady zagaił wi 
ceprem ier Zawadzki, podkreślając, 
że tyłkc metoda porozumienia m ię
dzynarodowego oraz zgodna i har
m onijna akcja w ielu państw może 
odbudować 'Wstrząśnięte podstawy 
żyd a  gospodarczego. Dalej przema 
wiał poseł bułgarski p. Roberw. — 
Prze wodniczącym kongresu w ybra
n y  został dyrektor departamentu w 
min. lo ln ictw a ar. Rose.

S TR A S Z N Y  CZYN  O B ŁĄK AN E J
.■phPj- M A T K I

W łocławek, 24 sierpnia (tel. wł.). 
W czoraj we wsi łanowo wydarzył 
się straszny wypadek. Lhnysłowo 
chora Anastazja KrzemiiuJca. matka 
kilkorga dzieci, w  napadzie szalu 
odcięła swej 1-rocznej córeczce T e 
reni główkę i  z  ociekającą krw ią 
główką w  rękach pędziła przez wieś. 
Chłopi obezw ładnili szalejąca kobue 
tę i  odstawili ją  do aresztów sądo
wych.

W IE L K I PO ŻAR  W  GDAŃSKU

Gdańsk, 24 siei pnia. YV fabryce 
maszjm W itt  i  Svendsen wybuchł 
ubiegłej nocy groźny pożar, którego 
pastwą, padły składy, warsztaty i 
stolarnia. Straty materjalne są bar
dzo duże.

P O C IĘ T Y  B R Z Y T W Ą
Fullin, 24 sierpnia. Jeden z urzęd

n ików  konsulatu włoskiego w  T a l
linie mapadł dziś na konsula i zadał 
mu szereg cięć brzytwą. Stan ranne
go nie jest groźny.

S ZP IE G O STW O  W  RUM UNJI

Bukareszt, 24 sierpnia. W  Kon
stancy aresztowano wczoraj dwóch 
m arynarzy niemieckich stojących 
pod zarzutem uprawiania szpiego
stwa na rzecz Rosji sowieckiej.

H IT L E R  PR ZYJE ŻD ŻA  
DO AU STR JI 

Wiedeń, 24 sierpnia. Rada m in i
strów uchwaliła zezwolić Ado lfow i 
H itlerow i na dwudniowy przy jazd 
do Austrji oclem wzięcia udziału wt 
kongresie ąustrjackich h .tle.owcćw .

który cdbedzie się w  dniach 17 i 18 
września w  W iedniu.

O TRUCIE  ŚRODKIEM  N ASE N N YM  
Berlin, 24 sie pnia. Znany ber iń- 

ski autor utworów rewjowych i ka
baretowych MaLceiius Schiffer zo
stał dziś w swem mieszkaniu odna
leziony bez życia. Zawezwany lekarz 
stw ierdził zgon z zatrucia. Jak przy 
puszczają, Schiffer zażył większa 
iaozę środka nasennego, który spo
wodował śmierć.

D A LSZY  E T A P  RA1DU 
A W IO N E T E K  

Berlin, 24 sierpnia. Uczestnicv eu
ropejskiego lotu okrężnego, którzy 
ą y iz ili noc w  Sztutgarcie, w ystar
towali stamtąd dziś rano m \ozy  
gedz. 6‘ 10 a 645 do Bonir. w  kotoj- 
ności następującej: Marier feld, . us, 
ser, Morzłk, Kalla, r  retz, Kleps- Postr 
i  H irth. O godz. 9~M wystart wał 
Stein. Poza tam na lotnisko w  Sztut 
garcie p rzyby li dziś rano lotnik Sie- 
aićck '  Luno. oraz tom ik polski 

Giedgowd, którzy z  powodu złe j po
gody zmuszani by li spędzić noc w 
St. Gahen względnie Lyon ie , Po w y 
cofaniu się zawodnuKów włoakich w 
zawodach bierze jeszcze udział 23 
samolotów.

Paryż. 24 sierpnia. Uczestnicy rai- 
du europejskiego, którzy w  drodze 
z  Lyonu do St. Gałlen zostali zasko
cz! ni burzą i  zmuszeń: do powrotu 
do Lyonu, podjęli dz-ś rano dalszą 
podróż. Lotnicy, którzy spędził*. noc 
w  Sztutgarcie i 3onn p izy lec ie il 
dziś rano do Paryża i  wylądował 
na lotnisku Orfy. P ie-w szy przybył 
lotnik niemiecki Massenbacb o godz. 
7*46. • i ■ i : w i * l.'

5 -PR O C E N TO W A  O B N IŻK A  
PEN SY J W E  FR AN C JI 

Paryż, 24 sierpnia. N i dzisiejszej 
radzie m inistrów  uchwalono wpro 
wadzić w  życie uchwalę parlamentu 
francuskiego z  uh. miesiąca w  spra
wie obniżki plac urzędników pań
stwowych o  5 procent. Odpowiednie 
rozporządzenie zostanie jutre ogło
szone.

PO ŻAR  W  M UZEUM  
Lonayn, 24 sii ipn ia. W  gmachu 

muzoum Internationa) Art Gallenes 
wybuchł dziś ranc pożar, ktmy jed
nak szjbko został ugaszony. M io o  
to ogień uszkodził szereg cennych 
obrazów i zabytków antycznych.

K L Ę S K A  PO W STAŃ C Ó W  
YV B R AZYLJ I?

Nowy Jork, 2A sierpnia. W ed!? 
oficjalnego doniesienia z Rio de Ja
neiro, w  okręgu Gunhu po dwudnio
wej bitw ie m iędzy wojskami rządo- 
weini pud wodzą generała L im y  a 
powstańcami brązy!: jskimi staniu 
Sao Paolo, stojącymi pod dowódz
twem generała niemieckiego K lin 
gera, powstańcy ponieśli decydującą 
klęskę. Rc zegnana bitwa była naj
większą bitwą, jaka kiedykolwiek 
stoczona została w Rrazylji. Zasto
sowano w  n iej najnowocześniejszą 
hroń i prowadzona była na froncie 
długości 8 m il angielskich. Po  obu 
stronach by ły  liczne o fiary w zabi
tych i rannych. W cjska  rządowe 
w zięły dc* n iewoli licznych powstań
ców, a między n im i syna byłego 
prezydenta brazylijskiego W ash ing
tona Luis. W o j sita rządowe masze
ru ją  na Sao Paolo,

Podczas gdy komunikat o fic ja lny 
głosi zwycięstwo woisk rządowych, 
kom u i'ka t głównej kwatery pow 
stańców twierdzi,, że powstańcy od
nieśli poważne sukcesy i wyparli 
wojska rządowe o 10 m ii wstecz.

Paryż, 24 sierpnia. W ed le donie- 
su ń  z  Buenos Aires w  R io do Ja
neiro po manifestacji antywojennej 
doszło do poważnych rozruchów, do 
stłumienia których musiano wezwać 
pomocy wojskowej. Podczas starć 
demonstrantów z po lic ją  i wojskiem  
zostało wiele osób zabitych i ran
nych. Zamieszki trwają w dalszym 
ciągu.
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X kosztuje słwnny nożyk do golenia J  
i  reklamowy próbny ^

i  „ S A L F E R S 11 I
J  który przewyższa wszystkie wyroby J  
v  w t dzir dzirne. —  t'etua gwarancja X 
T ra bezkonkurencyjną jakość. — Wy- J  
a  ączna sprzedaż -'ynnych nożyków J  

„SALFE <b 2

|  PERFS)MEBJA S. FEOEIt i
♦  L w ó w ,  u l. S y k s tu s k a  L .  7 4
i  U W A G A ' Przy za kupnie 5 nożyków Z 
J  za okazan em niniejszego/ogłoszenia ♦
X 1 nożyk gratis! J
» ♦

K R O N I K A
— o—

CYRK STANIEWSKICH 'plac Bema). 
Codziennie o godzinie 8'30 przedstawie
nie.

- o o o  —

PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY 
IM. H. JORDANA (ul. śiw. Mikołaja 16, 
tel. 14-36) przyjmuje WPISY do kocou- 
kacyjnej szkoły powszechnej i do gim
nazjami humanistycznego. Dla urzędni
ków zniżki. Godziny urzędowe od 12 
do 14 i od 17 do 18. Ktetryn.

—  o o o  —

Ś M IE R TE LN Y  SKOK DO PO. 
CIĄGU. W czoraj popołudniu na to- 
rze kolejowym  miał miejsce strasz
ny wypadek, który pociągną) śmierć 
człowieka. Oto mieszkaniec Lewan- 
dówki Jarosław Mielnik chciał pod 
Slawczanam i wskoczyć do będącego 
w  ruchu, zdążającego do Lw ow a po
ciągu osobowego. Skok jednak by! 
tak nieszczęśliwy, że M ielnik dostał 
się pod kola wagonu, które odcięły 
nieszczęśliwemu obie nogi i lewą 
rękę. Tym sam ym  pociągiem ofiara 
wypadku przewieziona została do 
Lw ow a, gdzie pogotowie ratunkowe 
przewiozło ją w stanie beznadziej
nym oci szpitala, Jak się dow iadu
jem y, M ielnik po przewiezieniu go 
do szpitala zmarł wkró.oe.

—  o o o  —

WODA GORZKA „Fnar liszka Józefa
oddaje duże usługi pizy zwapnieniu zyl 
i bólu w bokach.

ZA M K N IĘ C IE  PO LK O LO N IJ  L E 
TN IC H . W  niedzielę, 21 sierpnia br. 
odbyło się na boisku „Sokoła-Macie- 
rzy“  święto zakończenia „Pólkolo- 
n ij“ zorganizowanych przez M iejski 
komitet we Lw ow ie. Objęły one 
2.755 dzieci, które zbierały się w  26 
punktach miasta. Ogólną organiza
cją kierował m iejski komitet opieki 
pozaszkolnej, któ-ry prowadził we 
własnym zarządzie 14, zaś pozostałe 
ośrodki prowadziły różne stowarzy
szenia, a jedną Robotnicze Tow . 
przyjaciół dzieci. Na program św ię
ta złożyły7 się: Ogólna defilada dzie
ci, ćwiczenia gimnastyczne, tańce 
narodowe, oraz ilustracje piosenek. 
Przed oczyma w idzów  przesuwały 
się na tle zieleni okalającej boisko 
gioanadki dzieci w  barwnych stro
jach. W  czasie produkcji graia nie
strudzenie muzyka miejskiego Za 
kładu Sierot. Po  zabawie dzieci o- 
Lrzymały suty podwieczorek. Ogólną 
radość mąciła świadomość, że to 
niestety juz koniec połkoloni j.

SZA JK A  O SZU STÓ W  POD K L U 
CZEM. W czoraj aresztowano we 
Lw ow ie  W asyla  Popowicza i jego 
sąsiada Kupałę, pod zarzutem w y 
łudzania pieniędzy pod pozorem w y 
robienia posady. Okazało się w  to
ku diuchodzeń, że Popowicz i Kupa
ła zorganizowali całą szajkę oszu
stów, która już od dłuższego czasu 
żerów ała na nędzy ludzkiej, w yłu 
dzając często ostatni grosz od b ie
daków, 'poszukujących map różno pra 
cy lub posady. Poszkodowanych jest 
cały szereg osób.

C IĄ G LE  SAM O BÓ JSTW A W E  
L W O W IE . Niema dnia, by nie zano
towano jakiegoś zamachu samobój
czego w naszem mieście. W czora j 
donieśliśm y o  samobójstwie inż Je
rzego W róblewskiego. Jak się oka
zało, powodem rozpaczliwego kro
ku była zdrada żony, urzędniczki 
pocztowej' w  Perehińsku. W czora j 
zaszły znowu dwa wypadki zam a
chów samobójczych. Oto rano przed 
gmachem uniwersytetu zauważono 
leżącą na bruku nieprzytomną ko
bietę, ubraną elegancko i posiada
jącą przy sobie dużo biżuterji. P o 
kazało się, że kobieta la w  zam ia
rze samobójczym zażyła strychniny 
i  w stanie groźnym  pizew iezioną

została do szpitala. W obec tego, że 
żadnych papierów przy deśperalce 
nie znaleziono, a ona sama była nie 
przytomna, ani nazwiska jej, ani 
puwoduw rozpaczliwego kroku nie 
ustalono. Następnie p rzy ul. Chod
kiewicza 6, w bram ie domu targnę
ła się na swe życie przez wypicie 
pól litra spirytusu denaturowane
go nieznanego nazwiska kobieta.

R O ZP lillT O S C I
— o—

N A JD ŁU ŻS ZY  T U N E L  N A  Ś W TE 
GIE. W e  wrześniu nr. zostanie o- 
twarta dla ruchu lin ja  kolejowa 
F lorencja— Rolonja. L in ja  ta. bezy 
83 kim. długości, a w  pewnem m ie j
scu przecina ona Apeniny i prze
chodzi przez tunel, który ciągnie się 
na przestrzeni 18'5 kim. Jest to za 
tem najdłuższy tunel na świecie. —  
Na lin ji powyższej znajduje się po
za tern trzydzieści tuneli m n ie j
szych, 38 mostów i w iaduktów. —  
P rzy  budowie w ielkiego tunelu pra
cowało 3 tysiące ludzi, zużyto 981 
ton dynamitu, zatrudniano obsługę 
pomp parowych o sile 6600 HP.

W  M O S K W IE  ZN A LE Z IO N O  
P IE N IĄ D Z E  Z ROKU 1613. Robot
nicy budowlani w  Moskwie znaleźli 
glin iany garnek, w  którym  zm  jdo- 
wało się kilka funtów starych m o
net srebrnych jeszcze z czasu rzą
dów Iwana Groźnego i innych wlad 
ców rosyjskich z  16-go i  17-go w ie
ku. Archeolodzy, którzy badali te 
monety, twierdzą, że kupcy7 m o
skiewscy zakopali te monety7 w cza
sie polskiej ofensyw y na Moskwę w 
roku 1613-ym.

Ś M IE R TE LN Y  PO JE D YN E K  
DW ÓCH ŚLEPYCH . Fatalna sprze
czka dwóch ślepych żebraków o 
w zględy kobiety', w idzącej na jedno 
oko, wyszła na jaw, gd\ policja czi- 
kag,osika aresztowała Richarda Ro
bertsa (la t 59), pod oskarżeniem spo
wodowania śmierci Harry7ego Gru
bera (la t 35). Gruber był całkow i
cie ślepym, a RoberLs w idzi słabo 
na jedno oko. Żona Robertsa, w i
dząca na jedno oko, była przyczyną 
tej fatalnej sprzeczki. Opuściła ona 
Robertsa i przez dwa lata mieszkała

© 0 © €  0 © f ^ G © @ © © @

BczpiKsmlii; Sejcic 
„DZIEJVMK Llieowir 
®©©tf©e..GG©©©©&>'
z Gruberem. Oprowadzając go po 
ulicach, dopomogła mu w źebianiu 
Przed kilku dniami Roberls przybył 
■do mieszkania Grubera i zażądał, by 
żona powróciła do niego. W yw ią za 
ła się pom iędzy nimi sprzeczka, poi1 
czas której Ruberts fatalnie uderzył 
Grubera laską w  głowę. Gruber 
zmarł w szpitalu powiatowymi z po
wodu pęknięcia czaszki.

C IA ŁO  Wr BECZCE CEM ENTU. 
Abie W agner, przem ytnik narkoty- 
iców, poszukiwany szeroko w  czasie 
pcirwania dziecka Liindberghów, ja 
ko rzekomo zamieszany w  porw a
niu, został znaleziony ostatnio na 
dnie rzeki East pou Now ym  Joi- 
kiem. Jak się okazuje, zamordowali 
go gangsterzy7 nowojorscy7, ciało je 
go włożono do beczki z napoi p łyn 
nym cementem, a gdy cement 
stwardniał rzucono uwięzione w  ce 
mencie ciało do rzeki East. Po lic ja1 
stanu New  Jersey wyjaśn.a, że w ła 
ściwie nie m iano wcale podejrzenia 
przeciw W agnerow i o  udział w po
rwaniu synka Lindberghów, a po
szukiwania wszczęto jedynie dia 
zm ylenia czujności w iaściwych 'po
rywaczy7. Śmierć \Vagnera nie na
stąpiła z powodu, że się szajkowicze 
obawiali, że jeśli zostanie areszto
wany, w yda innych wspólników po
rwania. W agnera zamordowała r y 
walizująca szajka przemytników pi 
wa i narkotyków i w  ten pomysło
w y sposób załarła na jakiś czas 
wszelkie po nim ślady7. Ostatnio 
przy7 poglębianm una rzeki East v.y 
dobyło beczkę ze skamieniałym ce
nieniem, a w n iej znaleziono ciało 
Wagnera.

U Y F a G A !  Wane dla DanJ_ Pandy:!
Nowo otworzona  p r a c o wn i a  

kapeluszy óamski :h i m ęskich przy 
ulicy Gródeckiej L. 48, przyjmuje 
wszelkie kapelusze do przerobienia 
i farhowania na najnowsze fasony po 
cenach konkurencyjnych.

JAN BOJER 24

LUD NAS PlORHfi
A  P iotr odwzajem nia spojrzenie i odpowia

da: —  Na razie przyszliśm y tu zapytać, czy m o
żemy przez jakiś czas zostać u was.

— N ie masz zamiaru ruszyć do doliny? znow 
pyta Paal i lozgląda się po izbie. —  Tu, jak w i
dzisz, nie mam y v  iele miejsca, by móc jeszcze 
przy jąć drugich.

—  Do doliny? W rócić do matki — i  do tam
tych? Co znowu. Tak wnet się to jeszcze nie sła
ni", nie, nie. —  I Piotr uśmiecha się na samą
m yśl o tern. .

Matka Elżbieta pozostawiła drzw : do kuchni 
otwarte i  słyszała całą rozmowę. Teraz wsuwa 
głowę na sekundę, by moc zamienić spojrzeń’ e 
ze starym. Poczem oboje zwraca ią ocz., na Annę. 
W idoczne przecie, że w  najbliższych tygodniach
czeka ja połóg.

—  T ja  jeśli chcecie zadowolić się tem, co m o
żem y w a ir ofiarować —  powiada iraal i w zdy
cha. Następnie wstaje i powoli wy chodzi z izby.

Dziwne to, jak małe domostwo, gdzie skąpo 
iest i biedno, może jednak stać się zamożni m, 
gdy w  niem #agoszcz$ ludzie, którym  w iedzie się 
jeszcze gorzej. Matka Elżbieta zakrzątnęła się, ze
brała trochę pościeli i u rząddia w  izbie posłanie, 
prawie że paradne dla tych dwojga. A  słonina 
wiszące nr •tryszku siarczyła istotnie na znacznie 
dłuższy czas niż przypuszczała, raz po 'a i < d- 
k -aca ła  z n h j po Kawałku, a meliardzo jakoś 
ub’ wał >. Stary przypomniał sobie, ze v  przy- 
sionku stoi jeszcze beczułka tłustych mrsolonydi 
śledzi w ięc przyniósł siekierę i otw orzył beczułkę. 
\ ufiig u kramarza w iejskiego nie był tez zbyt 
wiekki! z pewnością bedzie im aż do powrotu 
Para dawać na kredyt kawę i cukier.

x  ' 1 r ! '
Tak więc ci dwoje zostali w  zagrodzie Paala. 

Anna oczekiwała lada dzień rozwiązania, a ro

dzice ośw iadczyli, że nie wolno je j myśleć o odej
ściu, aż będzie po wszytkiem . P iotr wchodził i w y 
chodził, nie m ial nic do roboty, ale wałęsając 
się tak bezczynnie, przystawał często na łące i u- 
kladał w ielk ie plany. Został pogr ążony glębok-. 
i potrwa sporą chwilę, zanim zdoła w ychylić 
głowę nad powierzchnię wody. W styd mu był i. 
że stoi się ciężarem dla tych bu du37ch chałupni
ków, ale dokądkolwiek się zwrócił, n igdz:e nie 
w idział wyjścia. Możeby mu matka pomogła do
stać się uo Am eryki, ale nie odj o władało mu 
w  ten sposób wym knąć się od tego wszystkiego. 
Naraził też na straty k il! u swoich sąsiadów7, 
a musiałby chyba mieć specjalnego pecha, gdyby 
mu się nie udało stanąć znów na nogach j spła
cić wszystko.

Nareszcie zdecydował się rozpocząć handel, 
przeto zaczął obchodzić swych znajom ych w  gm i
nie, by się dowiedzieć, czy zechcieliby mu dopo
móc. N ie był ani chełpliwy, ani zwątpiały, pa
trzył ludziom prosto w  oczy i nazywał rzeczy 
pc im ieniu; nie poszczęściło mu się, a y.inę po
nosi sarni, ale teraz zdaje mu się, że ma mocny 
grunt pod nogam i Ludzie przysłuchiwali się, 
wszędzie też dostawał kawy i coś do zjedzenia, 
zaledw ie jedmak zaczął mówić, w  jakim  celu p rzy
szedł, oczy słuchaczy przybierały w yraz lęku 
i trwogi, a w ieczorem  wracał do Fiata, tnksamo 
z niezem jak dnia poprzedniego.

Napychał fa jkę dobrymo tytoniom, pykał, w y 
puszczał powietrze nosem i spokojnie znosił 
ukradkowe spojrzenia Anny i matki Elżbiety. 
P róW w ał w yjść na pole i pracować pospołu z dru
gim i, ale stać tak z motyką i z  trudem obrabiać 
kawałek pola, gdy pługiem  możnaby to wykonać 
w  okamgnieniu —  nie, to przekraczało jego mo - 
ność. Stary chciał mieć ziemię pod jęczm ień tak 
miałką, jaik gdyby m iał z n iej zrobić kaszę albo 
budyń. Czyżby się istotnie nie nadawał do cze
goś lepszego? P iotra  Norset ogarniało zgnębie
nie. p  zypraw iając go o bezsenność, gdy inni 
spali spokojnie. I znowu z jaw ił się ten kazno
dzieja, który mu tak dokuczał tam na południu,

gdy  po pijatyce kładł się spać. A  teraz uzbierało 
mu się przecie dość wedy na jego młyn. Oczy
wista, zmęczyło go to wszystko, nie ma też ochoty 
być tym napół-mieszczanincm i z plecakiem na 
grzbiecie a kawą z wódką w  żołądku wątkować 
po kraiu i zaniedbywać żonę i gospodarstwo, bc 
przecież od rana do wieczora chodzi wciąż tylko 
o ryzyko i zarobek. Najzupełniej się też zgadza 
z kaznodzieją, że czas najwyższy skończyć z tym 
gościem. Ciągle i ustawicznie wraca myślą do 
tych, co przez niego ponieśli straty i haprawdę 
czuje z tego powodu zgryzotę. N igdy w  życiu nie 
powinien był zawieruszyć się na południe. I p rzy
pomina sobie, jak dobrze było mu za lat m ło
dzieńczych tam w  dolinie, w idzi się gospodarzem 
w  Norset —  czy już zapóźno? Tak, ale mimo 
wszystko wolno mu przecie tęsknić za tom. Coś 
w  nim szuka i szuka drogi, któraby go zawiodła 
z powrotem do ojcow izny. Niem al byłby gotow 
prosić o wybaczanie matkę i rodzeństwo. Bc jeśli, 
jednak m ićłi słuszność? W yruaza w  górę ku do
linie, a jest to jakby pielgrzym ka pokutującego. 
Musi ją jednak <KiLr,’ć, jakkolw iek ciężko się zdo
być, a dopiero no dokonaniu tegc, potrafi może 
odzyskać równowagę. Jakkolwiek lam  w górze 
jest wszystko takie zacofane, jak tylko byc ntoze, 
to jednak świat tamtejszy jest bądź co bądź ucz
c iw y  i  można na nim  polegać, , tam czuje się 
przynależnym Dom? Tak, ależ oi' uczynił się 
przecie bezdomnym? Czj może się to i -dstać? Czy7 

iema absolutnie żadnego nawrotu? V  ie, że >br j 
bracia, Ola i Niks podzielili się folwarkiem , 
a matka jest już na dożywociu. Tożby dopiero 
zrobili m iny, gdyby się tek z jaw ił u nich które
goś dnia. Mógłby to. wszystko objąć ponownie na 
zasadzie pierworództw a, ale do tego potrzeba p ie
niędzy. Grubych tysięcy. Czy je ma. Czy m oa je 
skądś wytrzasnąć? Może w  ten sposób, b j znów 
zaczął ryzykować dla zarobku, krótko mówiąc, 
b - ponownie zabrał się do handlu. Czy chce tego** 
Czy mu ktoś zechce dopomóc?

(C iąg dalszy nastąpi).
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Aresztowane całej kolonji 
akademickiej pod Stanisławowem

W czoraj poii cja stanisławowska 
aresztowała 38 członków akademic
kiej kolonji w  Rafa jłow ej. Kolonję 
tę zorganizowało akademickie koło 
lneracko-artystyczne. Młodzież re
krutowała się przeważnie ze studen
tów politechniki z  gi up postępo
wych. Akadem icy ci na kolonji ż y 
li według zasad kolekty wnych. Po

wody aresztowania całej kolon , a- 
aademickiej policja stanisła wowska 
trzym a w tajemnicy.

W iadom e jest, że jeden z areszto
wanych, inż. Jerzy Kr um no Iz, był 
przed 4 laty aresztowany pod za
rzutem działalności komunistycznej, 
jednak okazało się, że z komuniz
mem nie m iał on nic wspólnego.

C z e n  o n a  H a r c e r s t w o
I ObOZ LETNI W  KRUKACH

Harcerstwo jest organizacją w y 
chowawczą m łodzieży w  wieku od 
łat 10. Założone zostało przez gen. 
Baden-Powella  w  Angljii, gdzie leż 
szybko się rozwinęki, obejmując 
większość m łodzieży szkolnej. Z An • 
iglji ruch ten przeniósł się nietyłko 
na kontynent europejski, ale ogar
nął także wszystkie kulturalne pań
stwa św iata. Myślą przewodnią har
cerstwa jest wyrobienie wśród m ło
dzieży hairtu moralnego i  fizycznego. 
&tąu oprocz pilnego przestrzegania 
praw  harcerskich urządza ta orga- 
n !za< ja dla swych członków odczy • 
ty, gawędy, wycieczki oraz obozy, 
gdz’ e m łodzież spędza czas letni na 
łonie przyrody. Dużą cześć pracyr 
harcerstwa wypełnia życie w  polu ,i 
■w lesio na ew iczertineh, oraz nauka 
orjentac-ji w terenie.

"Wszystko to jest piękne i poży
teczne jak długo harcerstwo miało 
tylko te cele na oku. Niestety, poza 
nieini przybył —  w szczególności po 
w ojn ie —  i cel inny, polityczny. Nie 
wystarczyła już tężyzna duchowa i 
fizyczna, trzeba jeszcze pizygotować 
młode pokolenie do ewentualnej 
przyszłej wojenki i d la obrony zmur 
szałego ustroju kapitalistycznego. — 
Nierzadko zdarza się też w organiza
cjach harcerskich otwarta propa
ganda antysocjalistyczna. Na to me 
m ćgł patrzeć spokojnie klasowy 
ruch robotniczy, bo mie życzy sobie, 
aby dzieci robotnicze wychowywane 
były w ideologjd mieszwzańsko-ka- 
pi tali stycznej.

Do pracy wzięli się pierwsi socja
liści ausiti jaccy, założywszy w W ie 
dniu tzw. „Rotę Falken" (Czerwoni 
Soto lij. I ten ruch rozszerzy! się nie
bawem  i objął m iedzy innemi pań
stwami także Polskę, gdzie w r. 1920 
zaiłotzone zostało Czerwone Harcer
stwo Posiada ono obecnie swoje od
działy niemal w  każdetm w.ększem 
środowisku robotniczem, a podpo
rządkowane jest Towarzystwu -Uni
wersytetu Robotniczego. Gromady 
czerwono-harcei k ie  poczęły szyibao 
rosnąć. Radość na ;za jednak nie 
trwała długo, bo „czynniki m iaro
da jne" wystąpiły w stosunku do 
m łodzieży szkolnej z  zakazem nałe- 
zen.a do oa ganizaey j pozaszkolnych. 
T o  oczyw iścij zmniejszyło nasze sze
regi, ale nas nie rozbiło. Pracujem y 
w ięc dalej, przejm ując się szczytne- 
m i zasadami wychówawczem i Czer
wonego Harcea siwa i starając się 
wzorowem  postępowaniem zasłużyć 
na miano Czerwonego Harcerstwa. 
Poza nauiką chodzimy na spacery za 
miasto, robim y wycieczki, a nade- 
wszyslko uczym y się poznawać 
świat nie przez okulary mieszczań
skie, ałe przez pryzr,,ał nauki socja
listycznej. Chcemy, gdy dorośniemy, 
stanąć w szei egach proletairjatu wal 
czącego o lepszy, sprawiedliwszy 
świat.

I Czerwone Harcerstwo m imo tru
dności materjalne urządza każdego 
roku obozy letnie. W  bieżącym ro 
ku odbyły się dwa obozy czerwone
go harcerstwa, a to jeden w Sulejo

w ie, zorganizowany przez hufiec 
łódzki i piotrkowski, drugi zorgani
zowany przez Radę K rajow ą Czer
wonego Harcerstwa. Na ten ooóz wy 
brano miejscow ość Kruki w  pow ie
cie Gostyńskim, gdzie ,ia wzgórzu 
pokryłem  sosnowym -lasem rozbiliś
m y namioty. Co za radość nas ogar
nęła, gdy znaleźliśmy się zdała od 
zgiełku i brudtu wielkomiejskiego. 
Razi m  stworzyliśmy małą republ 
kę socjalistyczną wy tonując wszy
stkie czynności zgodnie z regulam i
nem, któryśmy sami ustanowili. — 
W szyscy byliśm y sobie równi i mó
w iliśm y s-oibie przez „ty “ . Serdeczna 
i  ndezamącona harmonja ta-wata aż 
do tońca  naszego f am pobytu. W  cią 
gu dnia poza zwykłem i czynnościa
m i odbywała się nauka, spacery, 
ćwiczenia itp. a wieczór siadywaliś
m y około ognisika, słuchal‘iśr,ur opo
wiadań, kiedy .indz iej zaś rozbrzm ie
wała radosna pieśń lub poważna d e
klamacja. W  owe wieczory' przycho
dzili do obozu o-kohezn-i mieszkań
cy, byr raztm  z nam1 spędzić wolny 
od pracy czas. Przyjm owaliśm y 
wszystkich radośnie tak, jak u k a 
zuje jeano z  naszyc-h praw: „Harcerz 
jest zawsze pogodny, kocha l/udzL i 
chetnie spieszy kn z  pomocą". N ie
stety, wszystko przyjem ne przem ija 
szybko. Czas pobytu w  obozie skoń
czył się. Ból ściskał serca, gdy zw i
ja liśm y obóz i  pakowaliśmy nasze 
rzeczy. A  więc już! już trzeba się 
rozstać i wróoic do ciasnego i dusz
nego mieszkania proletariackiego, 
gdy tu tak pięknie, tyle słońca i po
wietrza. Smutny był ten dzień. Każ ■ 
dy  przeżywał w  sobie jakiś nieutu
lony żal do tego świata, rządzonego 
przez pieniądze. Ro przeoLż tylko 
bra:k pieniędzy stamtąd nas w ypę
dził. Gzitery tygodnie radości, a cały 
rok smutne życie dziecka robotni
czego. W  Łowiczu przy szio nam po
żegnać Ojca obozu tow. Konopackie
go, któremu tak w iele zawdzięcza
my. Żegnał nas jak własne dzieci, 
a niejednemu przytem  łzy' zabłysły 
w  oczach. Żegnaliśmy się z małą na
dzieją zobaczenia się za rok, boć to 
przecie od pieniędzy zależy. Później 
przyszła Warszawa, Skarżysko, T a r
nów i  Lw ów  Przybyliśm y tu z po
wrotem z niezłomną wolą pracowa
nia jarcnajoisilniiej nad jakościową i 
ilościową rozbudową naszej L w ow 
skiej Gromady.

Czerwoni Harcerze

S pó łd zie ln ia  Introligatorów
x ogr. odpow.

we Lwowie, ul. Bourlarda L, 2
Teleion 57-25.

K E P H A L G I N A
Proszki przeciw nerwobólom głowy. 
Podług u dynac" Pr. Dr. Adama Ciyżewicza 

wyrobu Apteki Dra Foratyńsluego.

Cena pudełka 0 ‘80  gr. —  Żądać w  aptekach 

=  Ostrzega się przeu naśladownictwem. =

K O M U N IK A T Y

LWOWSKA ORGANIZACJA MLODZ. 
TUR. Posiedzenie komitetu wykonaw
czego odbędzie się w piątek 26 bm o 
godzinie 19‘30. — Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa. ______

RAD JO LWOWSKIE
C zv  artek 25 sibipawa 

11.58: Sygnał czasu. 12.10: Przegląd 
prasy. 12.20: Gramofon. 12.40: Komuni
kat meteorotogiczny. 1Z.45: Gram  to m  
15.00: Komunikat gospodarczy. 15.10: 
Gramofon. 15.30: Lwowski komunikai 
LDPP 15.40: Gramofon i „S>łva rerum‘ 
16.40: Twórczyni „Małego ś-w.Mka‘‘. —  
17.00: Koncert solistów z Warszawy.
18.00: ,Przemyśl budowy % Polsce’ , —  
18.20: Miuzyka lekka i taneczna. 19.15: 
Rozmaitości. 19 35: Dziennik radiowy. 
1£.45: „Kłopoty kawalera". 20.00: Ope
retka z Warszawy' Stolzj.: „Szaleństwa 
Colette". W  antraktach komunikaty f  
wiadomości sportowe. 23.00: Gramofon.

Piątek 26 totpnła 
11.58: Sygnał czasu. 12.10 Przegląd! 

prasy. 12.30: Gramofon. 12.401 Komuni
kat meteorotagiczny. (12.46: Gramofon. 
15.00: Komunikat gospodarczy. — 15 10: 
kudycja dla dzieci. 16,25: Gr motor., —  
16.00: Lwowski komunikait leśniczy. — 
16.15: Gramofon i „Silva rerum". 16.40: 
„Czy istnieje nieśmiertelność istot ży
wych". 17.00: Koncert z Warszaw y. —1 
18.00: Odczyt 18.20: Muzyka lekka I 
taneczna. 19.15: Rozmaitość!. — 19-55: 
Dziennik radiowy. 19.45: „Nieco o egza
minach wstęipnych". 20.00: Koncert sym
foniczny orkiestry Fiharrncmiji warszaw 
sklej. 21.00: Felieton muzyczny. 21.16: 
Dalszy ołąg koncertu. 31,50: Komuni
katy. 22.00: Muzyka. 22.40: Wiadomości 
sportowe. 22.50: Muzyka taneczna.

20 GROSZY
kosztu je słynny nożyk  do golen ia 

rek lam ow y próbny

M S A L F  E R S ”
który przevyi*z« “ szystkie wyroby ,, 
w tej dziedzinie. — Pełna gwarancja o  
za bezkonkurencyjną jakość. —  Wy- 
łacina aprzeaaż iłynnych nożyków ,,

„S A L F E R S " < >

P M E R J A  S. FEDER ł
L w ó w ,  u l. S ^ its tu sk a  L .  1 ; >
U W A G A ! Przy vjkupnle i  w sfkó < i 
za okazaniem mciejszesc jg«o»enta j *, 

1 nożyk g r a  t l i  I £

R E P E R TU A R  K IN  LW O W jSK lCJ

APOLLO: „Życie za zło"-"
CA SINO: Karenina".
CHIMERA: ,3*rajk żon". ^  
GRAŻYNA: „Chatą wuja Toma . 
KOPERNIK: „Podniebny caoans 
LUNA; „Pfraoi panamscy4*. 
MARYSIEŃKA: „P.ooniebn; romans4 
>HRAŻ: 3al w operze.
0A2A: „Syn brat; ch gó- .
PAŁACE: „W rnbinecfe lekarza

„Scotland Yard*
PAN: „Gdy kobieta jest piękna . .— , 
PASAŻ: -Pojedynek Toma M:xa ,w Si/ 

jnołoc-ie". ,t
RAJ: „Patrol". 'i ;  1 , y 2
STYLOWY: „Ciebie tylko kochałem 

.Król Konga". w "
ŚWIT: ,.Legjon ulicy44. ^  to  
UCIECHA: „Rozkoszne nicDe^pieczcn-

stwo" i „Płonący step".
— o oo —

awuidWBBBMBW— — — B B W B — Ł J *  S8B8f OCŁOSZEN1A
po 4 z ło tych

m io s ię czn ie
m i k ?  w i f s  

i  P R E M I Ó W K 1
S przedajem y i natychm iastcw em  prawer.i gry  

GŁÓWNE WYGRANE: D >larów tO.OCK 
orai Złotych 736.003  

Cif.GUEK‘E 1 WKZtiNir.
Po  wpłaoeniu 1 raty wydajemy orygi
nalny dokument sprzedaży. Zamówie
nia z prowincji załatwiamy idwro.nie. 
Prosimy nie zwlekać z zamówieniami.

L W O W S K I E  T - W O  K R E D Y T O W E
Lwów. ul. Legjonów 33. Telefon 83-d7.

W

ZAKŁADY

i m .  Z o f j i  S t r z a ł k o w s k i e )

W E LW OW IE, U L. ZIELO N A  L. 11
TELEFON Nr. 98

przyjmują wpisy dodatkewe co
dziennie od 8 —  13 do g imnazjum 

humanistycznego, 
s e m ln a r ju m  n a u c z y c ie ls k ie g o  

i 6 - klasowej szkoły Powszechnej 
Koedukacyjnej.

O p ł a t y  czesnego  w  gimnażjfflfn 
od 30— 60 złotych. Uczenice nie
zamożne mogą korzystać z funduszu 

stypendyjnego.

Z PO W O D U  K R Y ZY SU  celem ulże
nia Paniom i Panom przerabiania ze 
sta.ych ka nćuszy na nowe, postanowiła 
takowe wykonać po cenaeb konkuren
cyjnych n o w o  o tw a r t s  pracownia  
kapeluszy damskich i męskich przy 

ul. G ródeckiej L. 48.
Uwaga aa firnu: 1 numer domu 49.

O K U U S T A

B r. B r a k  i H l j e s z
p o w r ó c i ł  —  i ordynuje 1 1 — 13 i 1 4 — 17

LWÓW, SYKSTUSM 56. —  Tćlefun 77-65

KUPNO I SPR2EDA2 1
DZIECI! Tylko raiz w roku urządzamy) 

wysiprzećaż posezonowy ó aprzedaffe- 
my po bajecznie niskich cenach —‘ 
Sandałki, plecionki, opanki, tenisówki 
i t. d. Odviedzajc:e nas! Ai-Sa-D o, 
Lwów, Sykstiiski. 19.

POZOSTAŁE po set-ome wwseflinym I
tetmiim plaszcizc, kostćuHry, swiknie itp. 
.sprzedajemy po eonach niesłychanie 
niskich. Magazyn tonfekejf: JAKóB 
POSAMENI, -w ów , <i4. Akademicki. 
Nk. 2 (HoteJ „George; %

MEBLE I SPSZETY 1

UNIEWAŻNIAM zBUlbione dokumenty a 
to: książeczkę Kasy chorych miasta 
Lwo\v,a i dowód osobisty, wydany 
przez magistrat miasta Lwowa, na na- 
izw.isko Greń Jan.

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PlE 
MEDZY, kiupuiaic taiudcte sklepową, 
lecz Wiprost w źródle. F>rrna &AND- 
KLR. wytwórnia mebK i tapicern,ią, 
Leona Sap.ehy 34 poleca swe wyro
by soszcme iw wlasntj suszarna i 
pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie, 
Jadailnij, Salony, Pokoje męskie, h- 
rządzenia fcudienne. Otomany- Bu- 
fałki, Krzesła. Tapczany i wszelkie 
inne, wedlt iiajnow&zych w»orów po 
cenach bardzo niskich i dogodnych 
spłatach —  Uwaga! Każdy kupujący 
torzysia po roku z bezpłatnego od
nowienia mebu. lówe-ga aa. firmę 
SANDKER. Ltona Sapiehy 34.

ZANIM zakupisz METjlŁ  przyjdź a 
przekonasz się, że takowe obrzymasz 
najtaniej u HESZEJESA, Lwów, KO
PERNIKA 23, Rag ni Wronowskiej. 
— Firma ta sprzedaj* oa raty długo- 
tor min owe, a to na dwa lat? MEBLE 
wszelakiego odzaju po ucuach kon
kurencyjnych 1 ściśle gotówkowych.

PRZEROBIE NIE łóżek zeiaznych, siatek 
drucianych, matetaców. otoman, ka
nap, wiraż z dezynfelccją w jednam 
dniu iwykopuje fabryka ZAjKiS, L vbqwI 
Lindego 6. łel. 79-90,

Redaktor odpowiedzialny. Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz, Ignacego Wijuąritkręgo,


